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Uroczyste WYD afi
promocie í T czwílI
w szkołach | n ;
oficerskich
W P

W A R S Z A W A  PAP. 3 
bm. w o fice rsk ich  szko­
łach  W o jska  Polskiego 
o d b y ły  się uroczyste p ro  
m ocje podchorążych. 
Szczególnie u roczysty  
p rzebieg m ia ia  prom ocja 
w  O iic e rs k ie j Szkole 
W o jsk  Pancernych im. 
Stetana Czarn ieckiego w  
Poznaniu. D okonał je j 
członek B iu ra  P o lity c z ­
nego KC PZPR, m in is te r 
O brony  N arodow ej, gene 
ra ł b ron i M a ria n  Spy­
cha lsk i w obecności 
p rze d s ta w ic ie li w o je ­
w ódzk ich  w ła d z  p a r ty j­
nych, rod z icó w  m łodych  
o fice ró w  i  zaproszonych 
gości.

P rom owanym  harce­
rze w rę czy li w ią za n k i 
k w ia tó w . Prym us szko’ y 
p o ruczn ik  Zdzis ław  Sob- 
czuk o trzym a ł specjalną 
nagrodę m in is tra  S py­
chalskiego.

40 stopni
w Kielcach

K IE L C E  PAP. R ekor­
dową w  ty m  ro ku  tem ­
pera tu rę  zanotow ano 
w czora j w  K ie lcach , 
gdzie te rm om etr w skazy 
w a ł w  słońcu 40 stop­
n i  C.

Z p ię kn e j pogody ko­
rz y s ta li m ieszkańcy 
m iast, k tó rz y  g rem ia ln ie  
w y ru s z y li do lasów  i  nad 
rze k i. Szczególnie dużo 
osób w ypoczyw a ło  nad 
W is łą , N id ą  i  P ilicą .

E M ró ika  
- widmo

BU D APESZT PAP. 
W śród lic zn ych  budapesz 
teńsk ich  żeglarzy i  ka ja ­
k a rz y  w zbudz iła  pan ikę  
m otorów ka —  w idm o , pę 
dząca bez k ie ro w c y  z 
szaloną szybkością po 
D una ju . Jak  się okazało 
je j w ła śc ic ie l dokonując 
sk rę tu  w pad ł do rzeki, a 
m otorów ka pom knęła da 
le j n ie  pow odu jąc na 
szczęście żadnego w ypad 
ku .
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W fiU-Jerie mnilyrnloyii i l / i r r i  wrzesińskich

NOWA S IM L A  
TYSIĄCLECIA

we Wrześni
P O Z N A N  PAP. W e W  rześn i w  w o j. poznań­

skim , z o k a z ji obchodów  60-te j roczn icy  s tra jk u  
szkoinego, będącego w  ow ych  la tach  wyrazem  
w a lk i z germ anizacja , w  obron ie  m ow y p o lsk ie j, 
o dby ł się w  n iedz ie lę  3 bm. w iec z udz ia łem  oko 
ło  30 tys. m ieszkańców p o w ia tów : W rześn ia , Ja­
roc in , K on in , Słupca, Ś roda i  Gniezno oraz ucze­
s tn ik ó w  z lo tu  m łodzieżow ego z W ie lk o p o ls k i.

Na w ie c  p rz y b y li s e r­
decznie w ita n i:  członek 
B iu ra  P o lityczn e g o  K C  
PZPR, m in is te r O brony 
N a rodow e j, gen. b ro n i 

M a r ia n  S p ych a lsk i, 
m in is te r  o ś w ia ty  —  W a ­
c ła w  T u ło d z ie ck i, przed 
s ta w ic ie le  A r m i i  R a ­
d z ie ck ie j i  de legacja  
F D J z C o ttbus  —  N R D  
oraz w ie lu  ż y ją cych  je ­
szcze uczes tn ików  s t ra j­
k u  szkolnego z 1901 ro ­
ku .

W ipc pop rzedz iło  uro­
czyste przekazan ie  szko 
ły  1000-Iecia im ie n ie m  
„D z ie c i w rzes ińsk ich ". 
O tw a rc ia  szko ły  i  odsło 
r.ięc ia  ta b lic y  p a m ią tk o ­
w e j d o kona ł M a ria n  
S pycha lsk i. W zru sza ją ­
cy  b y ł  m om en t, k ie d y  
uczestn iczka s tra jk u  
szkolnego, sędziwa B ro ­
n is ła w a  S m idow icz  —  
M atuszew ska przekaza ­
ła  k lu cze  do n o w e j szko 
ły  je j k ie ro w n ik o w i St.

W ojc ieszakow i. Na za­
kończenie w ie cu  uchw a 
ło n o  rezo luc ję , w  k tó re j 
zebran i p ro te s tu ją  p rze­
c iw k o  u zb ra ja n iu  B u n ­
desw e h ry  i  in n y m  k n o ­
w aniom  w o jennym  nie 
o d pow iedz ia lnych  p o lity  
k ó w  zachodnich.

P A M IĘ T A C IE ?

Katastrofa
statku
pasażerskiego

N O W Y  JO R K  PAP. 
Jak  donoszą z Bogoty, 
w  n iedz ie lę  ro z b ił się. 
n ieda leko  p o r tu  B uena ­
v e n tu ra  s ta tek  „V e n ce ­
do r”  m a ją c y  na p o k ła ­
dzie  przeszło 300 pasa­
żerów , w  ty m  w ie le  dzie 
ci.

W szys tk ie  s ta tk i zna j 
d iijące  się’ w  B uenaven ­
tu ra  posp ieszy ły  na po ­
moc ro zb itko m .

K0B ÍÉ T A -
O IB R Z Y M

Służba zdrow ia  w  T o ro n ­
to  m ia ła  n ie  lada k ło p o t 
zarów no z  przew iezieniem  
K a ro lin y  H are, ja k  i  z u -  
m ieszczeniem  je j w  szp i­
ta lu . M a ona bow iem  
2. m e try  i  40 cm  w zrostu  
i  z tego pow odu n ie  m ie ­
śc iła  się w  ka re tce  pogoto­
w ia . W  szp ita lu  umieszczo­
no ją  na dw óch łóżkach 
s to ją cych  jed no  za d ru g im . 
16-le tn ia K a ro lin a  w aży 
158 kg ,

N A  ZDJĘCIU : h it le ro w  
sk ie  ko h o rty  w  z ie lo - 
n o -b runa lnych  m undu­
rach. W  p ie rw szych 
dniach w rześn ia  1939 
r. na dz is ie jszym  pł. 
Ż o łn ie rza  odby ła  się 
w ie lk a  parada zm oto­
ryzow anych w o js k  
A d o lfa  H it le ra  w y ru ­
szających na podbój 
Wschodu...

Foto: a rch iw um

POLSKA
je d n y m  z  c z o ło w y c h  

p ro d u c e n tó w

silników okrętowych
W A R S Z A W A  PAP. W  ty m  ro k u  nasze stocznie 

o trzym a ją  28 sp a lin o w ych  s iln ik ó w  o k rę tow ych  
w yp ro d u ko w a n ych  w  k ra ju . Łącznie ich  m oc w y  •, 
n iesie  ponad 120 tys. KM .

Jest to  w ie lk i sukces m łodszy  p ro d u ce n t s il-  
r.aszego p rze m ys łu  m a - n ik ó w  —  Stocznia G dań 
szynowego. Jeszcze tr z y  ska z b u d u je  5 agrega- 
la ta  te m u  po lsk ie  s i ln i -  tó w  okrę to w ych , ka żd y  
k i spa lippw e d la  s ta t-  o m ocy 6 tys. do 6,5 tys . 
k ó w  b y ły  ty lk o  w  s fe - K M . Napędzać będą one 
rze p lanów . Ic h  im p o r t  p rzede w szys tk im  s ta tk i 
s ta n o w ił g łó w n ą  p ozy- —  drewr.owce. 
c ję  dew izow ą w  b u d o - W  następnych  la ta ch  
w ie  jednostek m o rsk ich , p ro d u k c ja  s iln ik ó w  po ­

w ażn ie  w zrośnie. P rze­
w id u je  się, że w  1965 r . 
nasze stocznie będą b u -  

_ d o w a ły  w iększość s ta t-  n ych  u  nas s iln ik ó w  o - , , • . .
w p w v r h  7.ak łar lv  H  k o w  z s iln ik a m i p ro d u k

Ze wspomnień września 19^9 r .

Mieszkańcy TRZEMESZNA 
u z b r o j e n i  w kosy 
sław ili za c ię ty
opór hitlerowcom

BYDGOSZCZ PA P. W  Trze 
m esznie na K u ja w a c h  odna 

m ó os ta tn io  zżarte  rdzą 
kosy, p rze ku te  na  m od lę  z 
czasów In s u re k c ji Kościitsz 
k o w sk ie j. B roń  ta k ą  od ko ­
pa ł w  po b liżu  n ie  is tn ie jące j 
dziś k u źn i syn znanego k o ­
w a la  z Trzem eszna — L u ­
bińsk iego rozstrzelanego je - 
siendą 1939 r. przez h it le ro w ­
ców.

Francuski
film

F IL M  p o ls k i „S A M - 
SON”  odniósł na  do­
roczn ym  fe s tiw a lu  f i l ­
m ow ym  w  W enecji d u ­
ży  sukces. N a zd ’ęc iu  
reżyse r A n d rze j ' a j da 
i  o d tw órczyn i g łó w ne j 
r o l i  kob iece j, A lin a  Ja­
now ska, w  w eneck im  
pa łacu  fe s tiw a low ym , 
podczas pokazu ,,Sam-
sona” ,

(Foto CAF)

I m ie jsce
na festiwalu 
w Wenecji

R ZYM  PAP. F rancusk i 
f i lm  „O s ta tn i dzień w  
M aria ń sk ich  Łaźn iach" 
reżyserii A la in a  Resnais 
o trzym a ł p ie rw szą  nagro 
dę „Z ło te g o  lw a "  na 22 
M iędzynarodow ym  Festi 
w a lu  F ilm ow ym  w  W ene 
c ji.  _

F ilm  ra d z ie ck i „P okó j 
p rzyb yszo w i" A lo w a  i  
Naum ow a o trzym a ł na­
grodę spec ja lną  ju ry , a 
f i lm  w ło s k i V it to r io  de' 
S ie i „B a n d yc i z O rgoso- 
lo "  nagrodę „p ierw szego 
d z ie ła ". N agrodę prasy 
m iędzynarodow ej o trzy ­
m ał ró w n ie ż  i i lm  w ło sk i 
..Bandyci * C as te llan ;ego.

P rz y s z ły  ro k  p rz y n ie -  w id u j e si że w  1965 r  
sie dalsze pow ażne zw ię  J - - -
kszenie lic z b y  budow a-

krę to w ych . Z a k ła d y  „H . 
C egie lskiego”  w  Pozna­
n iu , za k ła d y  „Z G O D A ”  
w  Ś w ię toch łow icach  o - 

S tocznia Gdańska

c j i  po lsk ie j. Z a k ła d y  
„H . C eg ie lsk i”  do tego 
czasu staną się fa b ry k ą  
m aszyn o krę to w ych  do- 

w y p ro d u k u ją  S o T a k ic h  ^ w n u ją c ą  w ie lkośc ią  
s iln ik ó w  o łączne j m ocy p r ° dukc/  “ “ J ®  
b lisko  198 tys. K M . Z te - k ?m  teg0 ty p u  za g ra " 
go poznańsk i ko m b in a t E icą ‘ 
w y b u d u je  ich  17 o m o - Polscy ko n s tru k to rz y  
cy ok. 7.000 K M  z prze- p ra c u ją  także nad w łas 
znaczeniem  d la  n a jw ię k  n y m i ro zw ią za n ia m i s i l-  
szych jednostek, m .in . n ik ó w  okrę tow ych . W  
10-tys ięczn ików ; w  „Z go  ty m  ro k u  w  zakładach 
dzie”  p rodukow ane  są ,-H. C eg ie lsk i”  zostaną 
s i ln ik i ś redn ie j m ocy w ykonane  dw a agrega- 
(od 1900 do 2400 K M ), t y  k o n s tru k c ji p o ls k ie j 
m ontow ane na m n ie j-  o  m ocy ok. 5 tys . KM . 
szych s ta tkach  h a n d lo - S i ln ik i te  b udu je  się d la  
w ych  oraz jednostkach  d robn icow ców  o nośr.o-
rybackich; wreaęis. nsi-. <Ł 5. su. .

List do P o s e jd o n a .

GO SIĘ SIAŁO 
Z OCHMISTRZEM?
O C H M IS T R Z  S ta n is ła w  P. c ieszy ł sią u  m a­

ry n a rz y  zasłużonym  ■poważaniem. D b a ł zawsze 
o to , żeby p ro w ia n t na  s ta tk u  b y ł św ieży, w  
u iys ta rcza jące j ilo śc i, i  żeby ku cha rz  smacznie 
gotow a ł. T a k , że na  o g ó ł n ik t  n ie  m ia ł pow o­
dów  na  n iego narzekać. Do k r a ju  n ig d y  n ic  n ie  
przem yca ł. C e ln icy  d z iw i l i  się n a w e t, że chociaż  
p ły w a  ju ż  k ilka n a śc ie  la t  —  a n i razu  jeszcze 
n ie  „p o d p a d ł" . O wszem, k i lk a  ra zy  p rz y w ió z ł 
samochód i  coś ta m  jeszcze, a le  lega ln ie , 
opłaceniem  cła . Rodzina jego  m ieszka ła  
w ła s n e j w i l l i  w  G d y n i na W zgórzu N o w o tk i.

W  ż y c iu  S ta n is ła w a  P. ty lk o  jeden  fa k t  
m óg ł w yd a w a ć  się d z iw n y m . D laczego od lo t 
p ły w a ł stale na s ta tk a c h  k u rsu ją cych  do In d ii?  
C zy rzeczyw iśc ie  p rz y z w y c z a ił się do te j  l in i i ,  
k tó re j każdy  m a ry n a rz  m a dość ju ż  po je d n e j 
lub  dw óch podróżach?

N iedaw no  za g a d ka  w y ja ś n iła  się n ieoczek iw a­
nie...

(D okończenie na  s tr. 4)

Trzem eszno p rzeży ło  dok­
ład n ie  22 U tn  te m u  w yd a ­
rzen ia , o k tó ry c h  w a rto  
przypom nieć. Po odejściu 
w o jsk  po lsk ich , co fa jących 
się przed przew aża jącym i 
s iła m i w roga , m ieszkańcy 
Trzem eszna n a tych m ia s t 
zw o ła li pospo lite  ruszenie, po 
stanaw ia jąc b ro n ić  swego 
m iasteczka.

Do „ a r m ii”  te j,  k tó ra  d y ­
sponow ała bardzo m ize rn y ­
m i zasobam i s ta re j bron i* 
zaciągnęli się rob o tn icy , 
rzem ieś ln icy , u rzę dn icy , ucz 
n i w ie  g im na z ja ln i. G dy za 
b ra k ło  strzelb , p rzystąp iono 
do zorgan izow an ia Oddziału 
kosyn ierów . U zb ra ja li się o -  
n i w  osadzane na sztorc k o  
sy. H itle ro w có w , k tó rz y  zaa 
la k o w a li m iasteczko nocą 
z 5 na 6 w rześnia , p o w ita ł 
zdecydow any opór. P a d li 
zab ic i.

T rzem eszn ianie o d p a r li k i l  
ka  da lszych ataków . W koń  
cu jed n a k  m us ie li u leo u -  
zb ro jo n e j po zęby m a­
sie w rogów . H itle ro w cy , 
mszcząc się za poniesione 
po rażk i, n iebaw em  po zdo­
b y c iu  Trzem eszna u w ię z ili 
i  rozs trze la li ok , 200 jeg o 
m ieszkańców.

W rześniowe w a lk i n ie  są 
p ie rw szym i w  d z ie jach  m ia ­
steczka. Jego m ieszkańcy 
w s ła w ili się pa tr io tyzm e m  
w  okres ie w szys tk ich  pow ­
stań: Kościuszkowskiego, L i ­
stopadowego, „W io sn y  L u ­
dó w ” , S tyczniow ego, a  ta k ­
że W ie lkopolsk iego, zas ila ­
ją c  szeregi w a lczących lic z  
n y m l od dz ia łam i och o tn i­
ków . Trzem eszno je s t rod z in  
n ym  m iastem  Jana K i l iń ­
skiego. T u  rów n ie ż  spędził 

m łodość znany p rz y ­
w ódca Pow stan ia S tyczn io­
w ego — M a ria n  Langiewicz»

Sensacypa
kradzież
antycznych
r z e ź b

K Z Y M  PA P. Z  an tyczn e j 
O s tii skradzione zosta ły 
dw ie  cenne m arm u row e  
g łó w k i — jed na  bożka T isa  
„ w  czapce fr y g i js k ie j” , a 
d ru ga  dziecka „ w  w ieńcu 
w in o ro ś li” . O bydw ie  rzeźby 
przedstaw ia ją  dużą wartość* 
a le  wobec tego, że z łodz ie j 
m ia łb y  trud no śc i z ich  sprze 
dążą, w ysuw a się p rzypusz­
czenie, że k rad z ie ży  doko­
na ł ja k iś  m iło ś n ik  sz tu k i 
an tyczne j.

Genera lna d y re k c ja  zab y t­
kó w  rozesłała do w szyst­
k ic h  placów ek zagran icz­
nych op isy i  zd jęc ia sk ra ­
dz io nych g łów ek, a p o lic ja  
p row adzi na szeroką skalę 
poszuk iw ania. Zaw iadom io­
no także In te rp o l.

üewe 
ceny Jaj
W  zw iązku  z sezonową 

podw yżką cen skupu ja j,  u -  
sta la się z  dn iem  4 w rześ- 
n ia  b r .  (poniedzia łek) nastę 
pu jące sezonowe ceny deta­
liczne ja j :

— ja ja  świeże 1 ga t. — 1,9® 
za 1 sztukę.

r -  ja ja  świeże I I  g a tu n k i!
! L70 gł, za i  sztuko*
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D O W O DCY  
BRAZYLIJSCY  
PO DPORZĄDKOW ALI 
SIĘ DECYZJI 
KONGRESU

*  P A R Y Ż  PAP. K orespondent f
A g en c ji F rance Fresse d o n o s i ł  
z B ra s il i i ,  że dow ódcy poszczę i  
góinycU rod za jów  b ro n i b*a - g 
zy lijskJeh s i l  z b ro jn y c h  pod- J 
po rząd kow ali się d e c y z ji k o n - f  
greeu w  spraw ie  zm ia n y  kp n - i  
s ty tu c ji.  Jak  w iad om o, zm ia - i  
na ta p rze w id u je  w prow adzę - i  
nie w  B ra z y li i rządów  pa rła - I  
m entam yeta. W iceprezyden t f  
G o tila r t m a p rzyb yć  do  B ra -  f  
z y l i i  we w to re k , ab y  objąć i  
fu n k c je  prezydenta . w

KONFERENCJA  
PRZEDSTAW ICIELI 
K O M IT E T Ó W  
N O R M A LIZA C YJN YC H  
K R A JÓ W
SO C JA LISTYCZNYCH

* W A R SZAW A PA P. W  dn iach i 
5—15 w n e ś n ia  b r . odbędzie się i 
w  W arszaw ie kon fe re n c ja  i 
p rze ds ta w ic ie li k o m ite tó w  n o r - '  
m a lizaćy jnych  k ra jó w  s o c ja l'-  ( 
s tycznych. M a ona na celu < 
dalsze u je dn o licen ie  no rm  pań 
stw ow ych w  ty c h  k ra ja ch  
raz  w ym ia ną  dośw iadczeń <. 
dz iedz iny no rm a liza c ji. '. Na 9 
ko n fe re n c ji zostaną om ówione f  
p ro b lem y u je dn o licen ia  no rm  “ 
w  dziedz in ie  h u tn ic tw a , prze­
m ys łu  e lektrotechn icznego, 1 
spa w aln ic tw a i  In nych .

AN G LIC Y PROTESTUJĄ  
PRZECIWKO  
BUNDESW EHRZE

LO N D Y N  P A P . W  niedzie lę 
grupa a n g ie lsk ie j m łodz ieży I 
opuśc iła  m iasto C ove n try  roz- < 
poczyna jąc m arsz p ro tes tacy j­
n y  p rzec iw ko s ta c jo no w an iu  
jednostek pa nce rnych Bundes- ' 
w e h ry  na te ry to r iu m  W ie lk ie j ' 
B ry ta n ii. Z C ove n try , k tó re  — 
ja k  w iadom o — b y io  po tw or- 

zbornbardowane w  czasie ' 
w o jn y  przez h itle ro w có w , m !o 1 
dzież w yru szy ła  do B irm in -  i 
gham , b y  następnie uęlać się , 
do C aste lm artin  1 w  p ó lud h io - ' 

vw«j, W a lii,!.gd z ie  m a ją  s ię .o d - ’ 
byw a ć  ćw iczen ia jed no stek < 
B undesw ehry. M łodz ież an- | 
gie iska p la n u je  w ie lk ą  dem on­
s tra c ję  w  Pem broke Dock, 
dokąd p rz y b y ły  ju ż  pierwsze \  
czołg i zachodniOTheroieckie. f

DAR PREZYDENTA i
CSRS 1
DLA SPÓŁDZIELNI 1
PRODUKCYJNEJ i
W  W IL A M O W E J p

*  OPOLE P A P . 3 ten. przodu - < 
ją cą  na  O polszezytn ie spo i- ( 
dz ie ln ię  p ro d u kcy jn ą  w  W iła -  , 
m ow e j odwiedza! ko n su l CSRS ! 
we W ro c ła w iu  W acław  R e za - ' 
bek. w  im ie n iu  p rezydenta  ( 
CSRS A . N ovo tnego d o kon a ł ( 
on  w ręczen ia  da ru  d la , tu tę } -  , 
szych spó łdz ie lców  —  no w o- : 
czesnego apara tu  w ylęgow ego * 
d ro b iu , o  jed no ra zow e j zdoł- I 
ności p ro d u k c y jn e j ponad 19. 
tys . p is k lą t.

PRZEZ TRZY D N I  
( PŁONĄŁ GAZ Z IE M N Y

*  BU D A P E S ZT  PA P. P rzęż 3(
dn i na polach w o je w ó dz tw a  , 
H a jd u b ih a r p ło n ą ł w ydo byw a­
ją cy  się z z iem t m etan, k tó ry  * 
— ja k  s tw ie rd z il i ’ spe c ja liśc i — ' 
u le g ł sam ozapalen iu, P łom ień i 
osiągnął w ysokość 250 m etrów , , 
a rzeka ognia roz la ła  s ię  na 
szerokość 200 m etrów . 1

Z pomocą w ęg ie rsk im  s tra -  i
Itakom  i  żo łn ierzom  po sp ie szy li! 
ro b o tn ic y  rum uń scy  i  rad tte c -^  
cy z g ra n icznych  m ie jscow o­
ści i  w spó lnym  w y a iłk im  u - 1

Ss il i pożar, k tó ry  na szczę- i 
ie n ie  pociągną! za sobą 

w iększych s tra t m a te ria ln ych  
a n i o f ia r  w  ludz iach .

, M IL IO N O W E  MRÓW CZE  
„M IA S TA " W  GÓRACH  
ŚW IĘTO K R ZYSK IC H

*  K IE L C E  PA P. W  górach i 
lasach św ię to k rzysk ich  leśn icy 
zauw aży li k i lk a  n o w ych  o- 
g rp m n ych  m ro w isk , zamiesz­
k a ły c h  przez m ilio n y  owadów. 
Założone one zosta ły  m . In . 
na ChełmoweJ Górze.

N a jw iększym  „m ró w czym  
m iastem ”  w  Górach Św ięto­
k rzysk ich  je s t m ro w isko  po ło­
żone ko ło  Ł ys icy . „M ia s to ”  
m a ponad, 10 m w  obwodzie 
i  je s t ponad 2 m  w ysok ie .

BALET LENING RADZKI 
UDA SIĘ DO U SA

*  .M O SK W A PA P. W kró tce  
w y jed z ie  do S tanów  Z jed no­
czonych na gościnne w ystępy 
zespól ba le tow y len in g fa d zk ie - 
go T ea tru  O pery i B a le tu  im . 
S. K iro w a . W  jego repertua rze  
zna jdz ie  się „Jezio-ro łabę­
dzie’ ’ i  „Śpiąca k ró le w n a ”  — 
C zajkow skiego, „G ise lle ”  A d a ­
na o raz p ro gram y koncertow e 
ob e jm ujące u tw o ry  kom pozy­
to ró w  radz ieck ich.

A r ty ś c i w ys tąp ią  w  N ow ym  
, J o rku  i  w ie lu  inn ych  m iastach 

am erykańsk ich , pó  czym uda- 
'« z ą  się do  K anady.

P rze c iw k o  nadużyw aniu  
k o ry ta rzy  pow ie trznych

N o ta  rzą d u  ZSR R
do rzą d ó w

mocarstw zachodnich

z Sudanu

M O S K W A  PAP. A genc ja  TASS o p ub likow a ła  
w  n iedz ie lę  te ks t n o ty  rządu ZSRR do rządu 
USA w  sp raw ie  nadużyw an ia  tzw . k o ry ta rz y  po 
w ie trzn ych  w iodących  do B erlina. Rząd radziec 
k i  podkreśla w  te j nocie , że sojusznicza rada 
ko n tro ln a  n ig d y  n ie  pode jm ow ała  żadnych decy­
z j i  o n ie  ko n tro lo w a n ych  przewozach hand low ych 
k o ry ta rz a m i p o w ie trzn ym i, czy też, o  przewoże­
n iu  i-ersoneln n iem ieck iego  lu b  osób n ie  będą­
cych  w  s łużb ie  w ładz  trzech m ocarstw  zachod­
nich. T ym  b a rdz ie j n ie  podejmowano n ig d y  żad­
nych  de cyz ji cz te rom ocarstw ow ych o n ie  k o n tro ­
lo w a n y m  przew ozie  zachodn ion iem ieckich  odw e­
tow ców  f  m ilita ry s tó w  —  podkreśla  nota. Takie  
porozum ien ia  n ie  is tn ie ją .

N O TY ta k ie j sam ej treśc i k o w itą  odpow iedzia lność za 
doręczono 2 bra, rów n ie ż  ew entua lne  konsekw encje 
am basadorom  A n g lii i  F ra ń  trw a ją c e j nada l p ro w o ka­
c ji w  M oskw ie . Jest to  od- c y jn e j dzia ła lności NRF w 
pow iedź rządu ran z ie ck ieg o  B e rlin ie  zachodnim , 
na no ty  rządów  m oca rstw  
zachodnich przekazane 26 
s ie rp n ia  b r.

Rząd rad z ie ck i — w ska­
zuje no ta  —  dom aga się, 
aby rząd U SA, k tó ry  
w spó ln ie  z rządam i A n g lii 
i  F ra n c ji p e łn i w  dane j 
c h w ili fu n k c je  oku pa cy jne  
w  B e rlin ie  zachodn im  p o ­
ło ż y ł k res  p ro w o k a c y jn e j 
dz ia ła lno śc i N ie m ie ck ie j 
K e p u b b k i F ed e ra ln e j w  
ty m  m ie -c ie .

W  nocie rząd rad z ie ck i 
ponow nie stw ierdza , że nie 
zam ierza ogran iczać m ię ­
dzyn arodow e j łączności B e r 
lin a  zachodniego w  ty m  
rów n ie ż  z N R F. B e rlin  za­
chodn i, ja k o  w o ln e  m iasto , 
po  za w a rc iu  t ra k ta tu  po­
ko jow ego, będzie m ieć p ra ­
w o i  m oż liw o śc i u trz y m y ­
w a n ia  dyp lom atycznych , 
gospodarczych i  k u ltu r a l­
n ych  k o n ta k tó w  z każdym  
k ra je m  każdego k o n tyn e n ­
tu . Rząd ZSRR przestrzegł 
rządy m oca rstw  zachod- 

; nich,- że ponoszą one ca l-

Pasjonujący Mm
o wędrówce 
ptaków

R A D Z IE C K I reżyser, A. 
Z g u rid i, p rzyg o to w u je  f i lm  
pt. „S z lak ie m  p rzodków ” , 
F ilm  pośw ięcony je s t w ę­
d ró w ko m  ptaków .

W p ra cy  nad ciekaw ie 
zapow iada jącym  się film e m  
b io rą  udz ia ł film o w c y  z 
B e lg ii, M eksyku , Węgier. 
Z g u rid i w spó łpracu je  też z 
w y b itn y m i orn ito logam i 
ZSRR, F ra n c ji, Japon ii. 
USA i  C hin . (AP I)

Naukowcy
radzieccy
przewiercą
skorupę
ziemską

M O S K W A  PAP. Na na ra­
dzie w M in is te rs tw ie  Geo­
lo g ii i  O ch rony Z łóż  ZSRR 
om ów iono w tych  dn iach  
p la n y  p rze b ic ia  sko ru py  
z iem sk ie j i  os iągn ięc ia  tzw . 
„W A R S T W Y  M OCHO RO W I 
C Z A ", za lega jące j na g łę ­
bokości od 19 do 70 km  pod 
pow ierzchn ią . U sta lono 
m ie jsca  p rzysz łych  w ie r ­
ceń, k tó re  na razie m ają  
osiągnąć głębokość 10 — 15 
km .

Pierwsze g łę bo k ie  w ierce 
nie przeprow adzone zosta­
n ie  w o ko licach  M orza K a ­
sp ijsk ieg o . gdzie zna jdu ją  
się na jw iększe na k u l i  
z iem sk ie j w a rs tw y  ska l osa 
dow ych.

NASZA DEKADOWA 
P 0 G 0 D Y N K A
•  Lato we wrześniu!
®  Temperatury poiad 30 st.
•  W yż-gigant nad Europą
•  Do połowy miesiąca -  upały

TO czego na próżno w y ­
czek iw a liśm y w  lip c u  l 
s ie rp n iu  — p rzysz ło  > w 
p ie rw szych dn iach w rześ­
nia . S kończyła się inw a z ja  
do kucz liw ych  n iżykó w . 
chłodna i  m okra  fa la  po­
w ie trza  po larno -m orsk iego 
i nad ca łym  ob izarem  Eu- 

inow ał w yż  — g l­
i n u j e  on obszar 

od A t la n ty k u  po .U ra l i ort 
S ka nd yna w ii po w ybrzeża 
A f ry k i.

M eteorologow ie spodzie­
w a ją  się, że ten p ię kny , 
us tab ilizo w a ny  u k ła d  ba- 
ryczn y  u trzym a  się do ok. 
12—14 w rześnia . Pod kon iec 
dekady spodziewane jes t 
jed n a k  pew ne ochłodzenie, 
o k i lk a  stopni.

H o roskopy na w rzes ień  
m ów ią, że p ie rw sza po ło­
w a m iesiąca zapow iada się 
ład n ie  i  c iep ło. Po okresie 
bezchm urnego nieba i upa­
łów  mogą p rzy jść  burze 1 
pew ien w zro s t p o k ry w y  
ch m u r z p rze jśc io w ym i o- 
padam i. Potem  znów  roz­
pogodzenia i  da le j s łonecz­
na pogoda. T em pe ra tu ry  
od 30 s to pn i na p o łud n iu , 
do 27—2» w cen trum  i  ok. 
26 na pó łnocy. N astępn ie 

ju ry
... .... r j łu d  
cen trum  

20—22 na pó łnocy. W ia try  
początkow o po łud n io w e w y

kręcą na zachodn ie -.W yda­
je  a:ę, że' oprócz U rlo po w i­
czów czerw cow ych —  w rze * 
n io w i wczasow icze należeć 
będą do najszczęśliwszych 
w  ty m  roku .

DO S Z C Z E C IN A  
p rzy je ch a ł egzotyczny  
zespół m urzyń sk ich  ar 
tys tó w . Są to  czarno­
skó rzy  s tudenci z Su­
danu, k tó rz y  w raz  z 
p o ls k im i ko legam i z 
studenck ich  zespołów  
estradow ych p rzygo­
to w a li d la  naszej pu­
b licznośc i a tra k c y jn y  
prog ram  ro z ry w k o w y  
pt. „W IE Ż A  B A B E L  
P IO S E N K I".

G O ŚCIE z S udanu  
da ją  k o n c e rty  w  w ię k  
szych m iastach  nasze 
go w o jew ództw a, 
i  ■ N A  Z D JĘ C IU : mł<r~ 
d'y g ita rzys ta  sudań  
'ski zb ie ra * zer swoje- 
n a s tro jow e  p iosenki 
gorące o k la sk i. a()

ZANOTOWAŁ
W CZORAJ ra n o  na szosie 

G łębok ie  — P iiich o w o  sa­
m ochód osobowy m -k l C i­
troen n r  re j. M A 4425 zde­
rz y ł się z ciężarów ką m -k i 
„G a z ” . W  w y n ik u  zderze- 

w óz cięża row y spłonął. 
W a k c ji ra to w nicze j bra ła  
udz ia ł jednostka  M ie jsk ie j 
S traży Pożarne j. Dochodze­
n ie  w  toku.

D ru g ie  zderzenie m ia ło  
m ie jsce na skrzyżow an iu  u -  
l ic  Jag ie lloń sk ie j i A l. P ia ­
stów, gdzie osobowa „W a r­
szawa”  wpadła na m o to - 
Ć A l^iW M oW cW -. -sRwtocy 
-w s a a te z  B. -¿dSuf ■ ■ 
ra iW *. *>• *  «

T y lk o  d la  d o ro s ły c h

Prostytucja
W projekcie prawa

o wykroczeniach
Obie strony jednakowo winne?

D Y S K U S JA  N A  T E - kob iec ie  g roz i ka ra  aresz 
M A T  k a ra ln o śc i p ro s ty -  tu  lu b  nagany p u b lic z - 
tu c j i  została w  zasadzie ne j. A  p rzy  ka ran iu  męż 
przecię ta. P ro je k t no - czyzny k o le g iu m  k a rn o - 
wego p ra w a  o w ykro czę  a d m in is tra c y jn e  ma 
n iach  p rz e w id u je  k a ra ł-  p rzy  w ybo rze  k a ry  moz 
ność zarów no p ro a ty tu t-  liw ość  zastosow ania ró w  
k i,  p ro p o n u ją ce j sw o je  nież k a ry  g rzyw n y , 
u s łu g i w  m ie jscu  p u -  Inacze j m ów iąc  —  męż 
b liczn ym , ja k  i  je j  k lie n  czyzna będzie się mógł... 
ta, k tó ry  w  sposób na - w y k u p ić . Po c ichu , d y - 
ta re zyw y  o te  u s łu g i za- skrętn ie ... 
biega. T rzeba  za py tać : d la -

A  w ięc „ ró w n o a p ra w - czego? 
n ien ie ” ? P rzecież n ie  now a je s t

J a k  się okązu je  —  n ie  praw da,- że n ie  b y ło b y  
zupe łn ie . P ro je k to w a n e  ha ń b y  p ro s ty tu c ji,  g d y - 
p rze p isy  m ó w ią  bow iem , b y  n ię _ b y to _ j£ j k l ie n -

i  D N . a

NA DI7EN/ S A

Adenauer i... 
140 rozbójników

CZĘSTO słyszy się v  N R F  narzekan ia , że 
zb y t m ało m łodych  lu d z i g a rn ie  się do Bundes 
w ehry . O t i  k łopo t, szczególnie je ś li zważyć, że 
zachodnion icm ieckie  s iły  zbro jne  posiadają n i 
m n ie j n i w ię c e j ty lk o  HO genera łów  i  ad m ira ­
łó w , a  w ię c  na każdą d y w iz ję  w ypada ich  oko 
lo  dziesięciu. Dopraw dy, w  ty c h  w arunkach  na­
w e t pokom enderow ać sobie porządnie n ie  moż 
na...

O w e cudow ne rozm nożenie genera łów  może 
się w ydać na pozór dz iw ne, bow iem  Bundes­
w e h ra  is tn ie je  stosunkowo k ró tko . M ożem y być 
je d n a k  sp o k o jn i o k w a lif ik a c je  ty c h  panów. 
S po tykam y w śród  n ieh  nazw iska  op rom ien ione  
g lo r ią  zw ycięstw  I I I  Rzeszy, nazw iska  H eusln - 
gerów , Kam m huberów , Foertschów i  innych . 
S łow em  — na jw yższa k lasa  fachow ców  od w o­
je n n e j rzezi. No, ale też bońsk ie  m in is te rs tw o  
obrony b y le  komu n ie  pow ierza  gene ra lsk ie j po 
sady. Spośród owych HO d o s to jn ikó w  w s z y s -  
c y  b y l i  w yższym i o fice ram i w  h it le ro w s k ie j 
a rm ii,  zaś aż 41 z n ieh ju ż  w  la tach  w o jn y  no­
s iło  s z lify  genera łów  i  adm ira łów . Doborowe to ­
w arzys tw o . S am i swoi.

OD C Z A S U  do czasu pada ją  co p ra w d a  głosy 
ośm ie la jące się zarzucać b o ń sk ic j g e n e ra lic ji 
faszystow ską przeszłość. Rząd Irańsk i um ie  je d ­
nak b ro n ić  „h o n o ru "  sw ych dow ódców . O kazuje 
się, iż  wszyscy generałow ie, n ic  ty lk o  żc n ie  
uczes tn iczy li w  h itle ro w sk ich  zbrodn iach , a le  na 
leże li do za c ie k łe j opozyc ji. A ż  dz iw ne, że w  
tych  w a ru n ka ch  W ehrm acht n ie  ro z le c ia ł się. 
ba, naw e t odnosił zwycięstwa... A n i chyb i, b y ł 
to  cud.

Z N A W C Ó W  h ie ra rch ii h it le ro w s k ie j solda- 
te sk i może zaniepokoić fa k t, że w śród ow ych 
140 ryce rzy  bez skazy n ie  w id a ć  spo re j liczby  
o fice ró w  w s ław ionych  w  o s ta tn ie j w o jn ie  n ie  
lada  w yczynam i. A le  nie , w szystko  jes t w  po­
rządku . C i, k tó rych  n ie  w ypada ło  czyn ić  genera 
ła m i B undesw ehry, o trz y m a li skrom ne em ery 
tu rk i pozw a la jące  im  w  spokoju rozw ażać d z iw  
ne losu ko le je . Tak odpoczywa b. gen. A nd rae  
A lexande r. SS-O bertuehrcr E rich  G ritzbach  
(e m ery tu ra  1.293 m a rk i miesięcznie...), kom isarz 
ob rony  Rzeszy O tto H e llm u th  (zasiłek spec ja l­
ny 5.600 DM...), S S-O berfuebrer Paul Koerner, 
a d iu ta n t G oeringa  (em ery tu ra  2 tys. D M  m ie ­
sięcznie...) i  w ie lu , w jpliŁ,, iim v ffa , K ry ffe ft m ó-
w ia c - a y S S -r te la n k a M *

POGOTOW IE ra tu nko w e  
wezwano w czora j po po i ud 

na u l. K u ja w ską  5. Le­
karz  s tw ie rd z i! zgon 52-let- 
n ie j m ieszkanki tego do ­
m u, K la ry  S.. k tó ra  za tru ­
ła się gazem św ie tln ym .

N A  JEZIO RZE w  N ow o­
gardzie przez cale popo łud­

n i iejscowa straż pożar- 
no poszuk iw a ła zw ło k  męż­
czyzny, k tó ry  utoną ł, odpły­
nąw szy za da leko  od brze­
gu.

D W A poża ry  w yb u ch ły  ub. 
nocy w  naszym w ojew ódz­
tw ie : w  m ie jscow ości B u k  
(pow. szczeciński) sp a lił się 
dorn m ieszkalny — stra ty  
ok. 60 tys . zł. W D ziwno- 

spłoną ł na m io t wczas» 
— podpalony przez 

dzieci, S tra ty  — 5 tys . zł.

PO GODA: dziś w  da lszym  
ciągu pogodn ie, okresam i 
chm urno. Tem p. do 22 st. 
W ia try  słabe z k ie ru n kó w  
po łud n io w ych . J u t ro  — bez 
w iększych zm ian.

(ap)

P O R A M N V C T

„G Ł O S  S ZC ZE C I#-*
S K I”  p rzyn o s i in fo rm a ­
c je  o poko jow ych  m an i 
festac jach  społeczeń­

s tw a  polskiego w 22 rocz 
nicę W rześnia, ja k ie  od­
b y ły  się w  Żaganiu 
tw ó j. z ie lonogórskie), w  
S ław iec icach  na O po l- 
szczyźnie i  C zastarach 
(w o j. łódzk ie ). Z g rom a­
dzeni na tych  w iecach 
p o p a rli gorąco konsek­
w entne  k ro k i rządu 
Zw iązku  Radzieckiego, 
zm ierzające do uregu lo ­
w ania prob lem u n iem iec, 
k iego  i l ik w id a c ji pozo­
sta łośc i I I  w o jn y  św ia to ­
w e j.

T en  sam d z ienn ik  za­
mieszcza za ra d z ie ck im  
dz ie n n ik ie m  „ T ru d ’? 
szczegóły po tw ornego 
p la n u  h itle ro w sk ie g o  
u n ice s tw ie n ia  s ił so jusz 
n iczych  w  I I  w o jn ie  
św ia tow e j. W o jska  h i t l *  
ro w sk ie  w  re jo n ie  Pas 
de C ala is m ia ły  w y w ie r  
c ić  o lb rzym ich  rozm ia ­
ró w  szyb i  zm agazyno­
w ać w  n im  znaczną ilość 
ś rodków  w ybuchow ych . 
W  c h w ili k ie d y  w o jska  
n iem ieck ie  zn a jd o w a ły ­
b y  się w  dostateczni« 
duże j odległości od szy­
bu, m ia ł nastąp ić  w y ­
buch.

Podczas w yb u ch u  
w strząs podz iem ny m ia ł 
doprow adzić  do g w a ł­
tow nego osunięcia p rz y ­
b rzeżne j części k o n ty ­
n e n tu  europejskiego. W  
< iągu k i lk u  godzin m ia ­
ła  nastąp ić s trasz liw a  
ka tas tro fa . P rze w id yw a  
no, że w  tę samą r.oc 
w ra z  z częścią k o n ty ­
nentu europejskiego, w  
fa la ch  rozszalałego m o­
rza zą tonę laby w iększa 

^ c & ś g . ?o isfiŁzyjacielsJficItf
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POLSKA
n a  ta rg a c h
w Lipsku

L IP S K  P A P . Na o - 
try a rty c h  w  sobotę T a r­
gach L ip s k ic h  p o lsk i 
p rzem ys ł jes t tu  re p re ­
zen tow any przez 15 cen 
tr a ł h a n d lu  zagraniczne 
go. Nasze to w a ry  ekspo 
r.owane są na 22 s to i­
skach za jm u jących  łącz 
n ie  oko ło  1100 m  kw , 
czy li o 25 proc. w ię k ­
szym  a n iże li w  ub ieg­
ły m  roku . Są w śród  
n ich  to w a ry  w e łn iane  i  
z tw o rz y w  sztucznych, 
ko n fe kc je , a r ty k u ły  ro l­
no-spożywcze, ra d ia , ga 
la n te r ia  skórzana i  obu­
w ie , zabaw ki dziecięce, 
sprzęt spo rtow y, szk ło  l 
porce lana, m eble, w y ro  
by ceram iczne, w y ro b y , 
z w ik l in y .

Wyrok w głośnym procesie

C. Paciorkowska
s k a z a n a  

na 15 lat więzienia 
i 200 tys. zł grzywny

GŁOŚNY p ro re *  p rze c iw - tówfci z banku  p rzyw laM - 
ko  C ecy lii P a c io rkow sk le j, c z iU  i o  -c różn ice w yn i-- 
o fkarżon e j o przyw łaszczę- ka jące r  fik cy jn e g o  p o d iu - 
n ie  m ilio n a  z ł % kasy m ow an ia a. rzeczyw istą SU- 
M ZBM  Odrą w Szczecinie m ą  w yp ła t, 
dobiegi końca. /  O skarżycie l pu b lic zn y ,

Jakko lw ie k  oskarżona do p ro k . K . P ie trzyk  żadni d l*  
os ta tn ie j c h w ili n ie  p rzy - oska rżonej k a ry  dożyw e- 
znaw ala się do przestęp- c ia , w skazu jąc n r  oko li« *- 
czego czynu, przewód są- ności szczególn ie ją  obcią­
go w y — zezn m iu  św iad- żalące, 
ków  i op in ia  biegłego — Sąd w ym ie rzy ł C. P a c lo r- 
księgowego j .  M akow skie- kow sk ie j k a r -  13 la t  Wię- 
go — w ykaza ł ponad wszel z icn ia  i 200 ty * , z ł g rzyw ­
ką » .ą tp liw ś ć , ie  c y lia  ny. Ponadto sąd o rz e -ł 
Paciorkow ska przez pięć przepadek m ie n ia  oraz u- 
la t okrada ła  kasę M ZB M  tra tę  p ra w  pub licznych ! 
n/O drą . ob yw a te lsk ich  p ra w  hoao-

Sąd p rz y ją ł za udowr.d- row ych  na okres 5 la t. 
n iony zarzu t, że oskarżona
system atyczn ie fa lscow ala Ponieważ rozpraw a prze- 
lis ty  w yp ła t zaw yża jąc c iw ko  C. P a r i o rko  wek 
k w o ty  w yn ika ją ce  z pod- toczyła się w  « ryb i*  doi * t *
-------------- - poszczególnych n y m . w y ro k  p o w y h u y  tu A .

r r  r fn i i i ia v r in f f i f i i r fm n r ‘ ii'nii u t a
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Areszt;
od 3 dni do 3 miesięcy

Grzywna:
od 50 do 4.500 zł

A  c o  to z n a c z y :

NAGANA PUBLICZNA?
OD p rze w id z ia n e j w  p ro je kc ie  nowego pra­

wa o w ykroczeniach k a ry  nagany p u b liczne j 
n ie  będzie się można za żadne p ien iądze w y ­
kup ić . T ak iego  „w y ro k u “  ko le g iu m  k a rn o ­
ad m in is tra cy jn e g o  n ie  da się ró w n ie ż  od­
siedzieć. Będzie to  w ię c  k a ra  surowa.

Z  D R U G IE J  strony, 
k a ra  nagany p u b liczn e j 
EP.wiera w  sobie —  ja k  
m ó w ią  p ra w n ic y  —  t y l ­
k o  do leg liw ość m ora lną . 
C zy to  dużo, czy  mało? 
O dpow iedź na to  p y ta ­
n ie  n ie  je s t prosta . Cza­
sem dużo, k ie d y  in d z ie j 
m a ło . D la  jednego p ra w  
d z iw y  cios, d la  innego 
be tka .

. P O S Ł U G IW A N IE  się 
k a rą  nagany p u b lic z n e j 
będzie tru d n e  i  d la tego, 
że k a ry  te j n ie  m ożna 
„s to p n io w a ć ” . P rz y  a re ­
szcie a d m in is tra c y jn y m  
w y b ie ra  się: od 3 dn i 
d o  3 m iesięcy. P rz y

g rzyw n ie : od 50 do 4.500 
z ło tych . A  nagana p u b ­
liczn a  jes t ty lk o  jedna.

D la tego  też sku tecz­
ność te j k a ry  zależeć bę 
dzie  od d w u  czynn ików . 
Od przep isów  o k re ś la ją ­
cych  p ra w n ą  treść naga 
n y  p u b liczn e j i  k o n ­
k re tn e  w y p a d k i k ie d y  
n a le ży  ją  stosować oraz 
od p ra k ty k i ko le g ió w  
k a rn o  -  a d m in is tra c y j­
n ych , k tó re  będą się po­
s łu g iw a ć  ty m  na rzę ­
dz iem  karan ia .

I  T U  w ła ś n ie  podsta ­
w o w y  p rob lem :

P ro je k t p ra w a  o w y ­
kroczen iach  m ó w i, że po

Polskie pyzy
w Ameryce i Afryce

Z b io ry  z ie m n ia kó w  w  
naszym  k ra ju  s ięga ją  
roczn ie  30— 35 ml<n ton. 
W  w ie lko śc i g loba lnych  
p lo n ó w  i  p rze tw ó rs tw ie  
z iem n iaczanym  P o lska  
z a jm u je  obecnie d ru g ie  
po  ZSRR m ie jsce  na 
św iecie. Rośnie też sy­
stem atyczn ie  eksp o rt zie 
m n ia k ó w  ja d a ln ych  i  sa 
dzen iaków . O becnie na ­
sze z ie m n ia k i doc ie ra ją  
m . in . do  w ie lu  k ra ­
jó w  A f r y k i  1 obu  A m e ­
ry k .  Podobno p rz y ję ły  
s ię  tam  n a w e t p o lsk ie  
pyzy , k tó ry c h  nauczono 
s ię  ro b ić  p rzy  o k a z ji han 
d lo w y c h  spo tkań  z przed 
s ta w ic ie la m i „R o lim p e - 
x u “ .

W  ty m  ro ku  przedsię­
b io rs tw o  h a n d lu  zagra­
n icznego „H o r te x “  roz­
poczęło w ysoko  op’acal- 
n y  e ksp o rt wczesnych 
z ie m n ia kó w  do Czecho­
s ło w a c ji i  Is la n d ii.

M IL IO N
K IL O G R A M Ó W
Ś L IM A K Ó W

P o lsk ie  ś lim a k i w in ­
n ic z k i należą ju ż  do 
tra d ycy jn e g o  eksportu  
na ry n e k  fra n cu sk i. C ie 
szą się one  tam  w ie l­
k im  popytem  i  zalicza­
ne są do na jw yższe j ga­
tu n k o w o  k lasy. Zda­
rz a ją  się n a w e t w yp a d ­
k i  ,,pod ra b ia n ia  f irm y “  
—  w  duże s k o ru p k i po 
naszych w in n iczka ch  
w k ła d a  się m a 'e  ś lim a k i 
i  sp rzedaje ja k o  o ry­
g in a ln y  to w a r z P o lsk i.

W  ty m  ro k u  przedsię­
b io rs tw o  h a n d lu  zagra­
n icznego „P o lcoop “  w y ­
s ła ło  zag ran icznym  od­
b io rco m  —  g łó w n ie  w e 
F ra n c ji —  p ra w ie  m i­
lio n  kg  tego sw oistego 
p rzysm aku.

D E W IZ Y  
Z A  M Y Ś L  
T E C H N IC Z N Ą

„P rozam et“  —  przed­
s ię b io rs tw o  za jm u jące  
s ię  p ro je k to w a n ie m  fa b  
r y k  p rzem ysłu  maszyno­
w ego i  e le k tro techn icz ­
nego, opracow yw an iem  
k o n s tru k c ji urządzeń i 
m aszyn n ie typ o w ych  
techno log ią  p ro d u k c ji 
itp . zb ie ra  n ie m a łe  ż n i­
w o  dew izow e  za swe u -  
s lu g i w y k o n yw a n e  za­
g ran icznym  firm o m .

O ko ło  200 o b iek tów  
przem ys łow ych  w  k i l ­
ku n a s tu  k ra ja c h  A f r y ­
k i,  A m e n d ri P o łudniow ej, 
A z j i  i  E u ro p y  budow a­
n e  je s t obecnie w g  p ro ­
je k tó w  in żyn ie ró w  i  te ­
c h n ik ó w  „P rozam etu “ . 
O becnie na  w arsztac ie  
p rzeds ięb io rs tw a  zna jdu  
ją  się p ro je k ty  zak ła ­
d ó w  p rzem ysłow ych  d la  

‘ T u n isu . G hany. S y r i i  i  
‘ J u g o s ła w ii, -

IG Ł Y
Z A  Ś W IEC E

P o raz p ie rw szy  „C o - 
o p e x in “  za w a rł k o n tra k t 
na dostaw ę św iec gospo 
darczych  do  N R F. Je­
den z ku p có w  zachod- 
n io n ie m ie ck ich  za m ó w ił 
ich  116 ton . W  zam ian 
za św iece „C o o p e x in “  
o trzym a  z  N R F  ig ły  d la  
po trzeb  p rzem ys łu  w łó ­
kienniczego.

O ko ło  40 ton  ś w ie c ’ 
z a k u p ili w  „C oopex i- 
n ie “  kupcy  z A b is y n ii, 
G hany i  Z jednoczonej 
R e p u b lik i A ra b sk ie j. 
Św iece eksportow ane 
do  A f r y k i  sporządzone 
6ą w g  specja lne j tech­
n o lo g ii p rzy  użyc iu  im ­
p o rtow anych  surowe'» w . 
W szystk ie  zab ieg i m h ły  
na ce lu  zabezpieczenie 
św iec przed de fo rm ac ja  
pod w p ły w e m  w yso k ie j 
t ro p ik a ln e i tem pera tu - 
I y ,  -

dan ie  nagany  do p u b licz  
n e j w iadom ości „po lega  
na ogłoszeniu orzecze­
n ia  w  zak ładz ie  p ra cy , 
w  szkole, w  ucze ln i, w  
m ie jscu  zam ieszkania u -  
ka ranego lu b  w  in n y m  
w ła ś c iw y m  m ie jscu, a l­
bo  na ogłoszeniu orzecze 
n ia  na kosz t ukaranego 
w  czasopiśm ie lu b  w  in ­
n y  s tosow ny sposób” .

T y lk o  na pozór w szystko  
w yd a je  się jasne. Nasuwa 
się bo w iem  pytan ie , czy 
ko le g iu m  k a rn o -a d m in is tra ­
cy jne , w yda jąc orzeczenie 
o karze nagany p u b liczn e j, 
m a p ra w o  w yb rać  ty lk o  je  
den ze sposobów te j „p u b ­
lik a c j i”  czy  też m-c że rów  
nocześnie posłużyć się się 
k ilk o m a  z n ich . Przep isy 
n ie  d a ją  tu  w yra źne j odpo 
w ied z i i  na leża łoby się do 
m agać fo rm a ln eg o  za tw ie r 
dzenia n ieskrępow anego pra 
w a ko le g iu m  do ko rzys ta ­
n ia  z m ożliw ośc i podaw a­
n ia  orzeczenia do pu b licz ­
ne j w iadom ości.

T O  n ie  koniec w ą tp li' 
wości. Co p ra k ty c z n ie  
oznacza ogłoszenie: „ w  
m ie jscu  zam ieszkania 
¿karanego"? . M oże to  
b yć  b ram a  dom u, w  k tó  
ry m  m ieszka i  może być  
ta b lic a  ogłoszeń w  P re ­
zyd ium  M RN.. N a leży  po 
s tu low ać, aby i  tu  k o le ­
g iu m  m og ło  sw obodnie 
w yb ie ra ć , ta k  b y  naga­
na p u b liczn a  rz e c z y w i­
ście zaw ie ra ła  w  sobie 
to , co zaw ie rać p o w in ­
na, tzn. do leg liw ość m o ­
ra ln ą .

T u  zaś dochodzim y do 
s p ra w y  chyba  N A J ­
IS T O T N IE JS Z E J . K a ra  
nagany p u b liczn e j po ­
w in n a  być  stosowana 
w te d y , g d y  okoliczności 
p o zw a la ją  przypuszczać, 
że u k a ra n y  w eźm ie  ją 
sobie —  ja k  to  m ó w ią  
—  do serca.

Zależy to  od osoby u k a ­
ranego, środow iska w  ja ­
k im  się on obraca i  od 
m oż liw ych  w  da n ym  przy  
padku  sposobów podania ka 
r y  do  w iadom ośc i p u b lic z ­
nej.

W eźm y dla  p rz y k ła d u  a r t. 
53 p ro je k tu  now ego praw a 
o w ykroczen iach , k tó iy  za 
„ou b lic zn e  dopuszczenie się 
n ieobyczajnego w y b ry k u ”  
pozw ala w yb ie ra ć  m iędzy 
ka rą  aresztu, nagany pu b ­
lic zn e j i  g rzyw ny .

A  T E R A Z  d w ie  sy­
tu ac je :

P IE R W S Z A : D e lik ­
w e n t je s t no to ryczn ym  
w ie lk o m ie js k im  chu liga  
nem , n igdz ie  n ie  p racu ­
je, m ieszka w  z ło d z ie j­
sk ie j m e lin ie . T u  ka ra

ńagany  p u b lic z n e j b y ła ­
b y  śmieszna.

D R U G A : Dopuszczają 
cy  się „n ieobycza jnegc 
w y b ry k u ”  jes t m ieszkań 
cem m ałego m iasta  lu b  
w s i, cz łow iek iem  d b a ją ­
c y m  o tzw . pozory. P u b ­
liczn a  nagana może być 
d ia  n iego  k a rą  bardzo 
surow ą.

W ie le je s t ta k ic h  d w o i­
s tych  p r-y k la d ó w  w y n ik a ją  
cych z samego te ks tu  pro 
jek to w a n ych  przepisów . Je­
szcze w ięce j m nożyć ich  
będzie życie.

W P R O W A D Z E N IE  ka 
r y  nagany  p u b liczn e j 
może być  skutecznym  
narzędz iem  w y c h o w a w ­
czym  w  naszym  społe­
czeństw ie , w  k tó ry m  o- 
p in ia  . w sp ó ło b yw a te li 
p o w in n a  s taw ać się w  
coraz to  w ię kszym  stop 
r . iu  m ie rn ik ie m  oceny 
lu d z k ic h  czynów . A le  
skuteczność tego na rzę ­
dzia  zależeć będzie od 
g ru n to w n e g o  przem yśle 
n ia  każdego z now ych 
p rzep isów  w  to k u  obec­
nej pub liczne j dysku s ji 
i  p ó źn ie j —  g d y  p ro je k t 
s tan ie  się p rzedm io tem  
rozw ażań .ko m is ji sejm o 
w ych  i  r.a P lenum  Ś e j- 
m u. A  decydu jącą  ro lę  
będzie m ieć oczyw iście  
p ra k ty k a  —  rozsądek i  
um ie ję tność  stosowania  
n ow ych  przepisów  przez 
ko leg ia  k a rn o  -  a d m in i­
s tracy jne .

M . B A N K O W IC Z  I

M E K S Y K A Ń S K A  p io  
senkarka  H E L IA  C A ­
S A N O V A S  w ys tą p i 
la  na szczecińskie j e- 
stradz ie  y) o ry g in a l­
n ym , bardzo e fe k to w ­
n ym  s tro ju  ludow ym .

Entuzjazm ®  oklaski ©  kwiaty 
n a  k o rta ch

PIOSENKI, 
PIOSENKI.

K S IĘ Ż Y C  na n ieb ie , 
’gw iazdy  ' na estradzie 
i  życz liw a  publiczność 
na w id o w n i k o r tó w  te­
n isow ych  s p ra w iły , że 
b y ły  to  napraw dę uda­
ne  w ieczory. P ię tnaś- 
c io ro  p iosenka rek  i  p io ­
senkarzy zagranicznych 
zaprezentow a ł nam  ja k  
z w y k le  d o w c ip n ie  L u ­
c ja n  K y d ry ń s k i. Scenę 
zdob ił ogrom ny wazon 
z gustow nym  pękiem  
żó łtych  k w ia tó w , za co 
spec ja lne  uznan ie  d la  
o rg a n iza to rów

T y le  co do  scenerii.

Treść im p rezy  c z y li p io ­
senka b y ia  różna, ta k  Jak 
i  je j  w ykon aw cy . N ie 
w szys tk ich  zresztą można 
b y ło  obdarzyć m ianem  
„p iose nka rza ”  (np. J i r i  
P richys ta la  z CSRS),

Podobn ie  ja k  i  w  So­
pocie  pub liczność szcze­
c ińską  p o d b iła  k a p ita l-  

D u n ka  B IR T H E  
W IL K E , k tó ra  zaprezen 
to w a ła  p ra w d z iw y  ż y - 
w  i  o ł p iosenka rsk i
estradow y. In te lig e n tn a  
in te rp re ta c ja , ogrom na 
m uzykalność no, i  n ie - 
b łaha  um ie ję tność  po­
s łu g iw a n ia  się sw ym  
n ie  b y le  ja k im  głosem 
s p ra w iły , że pom im o za­
p ow iedz i K yd ryńsk iego , 
iż  każdy z w ys tę p u ją ­
cych  zaśpiewa je d yn ie  
d w ie  p io se n k i —  D unka 
z w ro d zo n ym  w d z ię ­
k ie m  d a ła  się nam ó­
w ić  na trz y  b isy , a p u ­
bliczność rozgrzana je j

•  •

tem peram entem ... „ w y ­
ła “  ź źaćhw ytu , P le po­
zw a la jąc  zejść je j  ze 
sceny.

Recenzent spontan icz 
n ie  d ru g ie  m ie jsce  p rzy  
zna je  (ró w n ie ż  d ru g ie j) 
la u rea tce  Sopotu — 
N O R ZE  B R O C K S TE D T 
(N orw eg ia ), choć p u b li­
czność n ie  poznała się 
na  je j in te rp re ta c ji.  
W y ra fin o w a n e j, c ien­
k ie j,  c ie ka w e j, bardzo 
w ła sn e j. A  pon iew aż re ­
cenzent je s t p łc i żeń­
s k ie j, p ozw o li sobie do­
rzuc ić  s ło w o  zachw ytu  
nad k re a c ją  m ody , k tó ­
rą  zaprezentow a ła  ta 
św ie tna  gw iazda piosen 
k i.  C zerw ień  su kn i, b ia  
ły  p łaszcz i  p e rłow e  rę­
k a w ic z k i dobrane do

p e rłow ych  w ło só w  —  to  
* b y ło  n ie  ty lk o  estradow e, 

a le  m a la rsk ie  s tu d iu m  
ko lo rys tyczn e  w yąok ie j 
k lasy.

Trzecie m ie jsce da jem y 
śpiew ające j w  Sopocie po ­
za kon ku rse m  Jugos łow ian- 
ce. Duża k u ltu ra  m uzycz­
na, z ja k ą  zaśp iew ała p io ­
senkę G ershw ina „T h e  m an 

I  lo v e ” , św ie tn y , dźw ięcz­
n y  g łos — to  ’"a lo ry  k w a ­
l i f ik u ją c e  ją  do czo łó w k i 
naszych zag ran icznych go­
śc i fe s tiw a low ych .

I  W R E S ZC IE  m ężczy­
źn i. Zgadzam y się z  o- 
ceną ju r y  co do  ta le n ­
tu  p iosenkarsk iego  i 
w d z ię ku  estradowego 
S zw a jcara  JO R O L A N ­
D A , da ją c  m u  p ie rw ­
sze m ie jsce, na tom ias t 
d ru g ą  nagrodę da jem y 
bez c h w il i  nam ysłu  
FR E D O W I P E R R Y  z 
A u s tr i i.  In te lig e n c ja  
p lus  u ro k  osobisty, przy 
je m n y  t im b re  głosu, do­
w c ip n y  rep e rtu a ry  no  i  
og rom na sw oboda e- 
s tradow a  —  to  chyba 
w ys ta rczy .

T ru d n o  pisać o w szyst­
k ic h , k tó rz y  na  to  zasłu­
g u ją  i... n ie  zasługu ją. (Bo 
w  tego ty p u  im p rez ie  i  ta ­
c y  m u s ie li się znaleźć!).

JEDNO je s t pew ne. U da­
n y  w ieczó r p io sen k i za­
w dz ięczam y w arszaw skie­
m u  P a ga rtow i oraz szcze­
c ińsk ie m u W P IA . D z ięku ­
jm y -  (Up.)

W ID O W N IA  pod go 
ly m  n iebem  na k o r­
tach  ten isow yph p rzy  
A l. W ojska  P o lskiego  
przez dw a  w ieczo ry  
za p e łn iła  się do osta t­
n iego  m ie jsca  pu b licz  
nością. Z a g ran icznych  
p iosenka rzy  w  w ie l­
k im  tu rn ie ju  p ro w a ­
dzonym. przez n ieza­
w odnego L u c ja n a  K y  
dryń sk ie g o  p rz y  akom  
paniam encie p o p u la r­
nego sw in g te tu  jazzo­
wego „ D udus ia ”  —
M a tuszk iew icza , o k la  
s k iw a li szczeciniacy  
bardzo serdecznie.

Samolot
„Morawa“
dla SUM-u

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  
dn iach  do Szczecina p rzy  
lec i sam o lo t ty p u  Ł  200 
A  „M o ra w a “ , zakup iony  
osta tn io  w  Czechosłow a­
c j i  przez Szczec ińsk i U -  
rząd  M o rs k i. S am o lo t bę 
dzie  u żyw a n y  do lo tó w  
p a tro lo w y c h  w  czasie 
a k c j i  lo d o w e j oraz p rzy  
akc ja ch  ra to w n iczych . 
B ędzie  on ściś le  w s p ó ł­
p racow ać z h e liko p te re m  
lo tn ic tw a  san ita rnego. 
S U M  jp s t p ie rw szym  u- 
rzędem ' m o rsk im , k tó ry  
o trzym a  do w y łą c z n e j 
d ys p o z y c ji sam olot.

0 0

M/s „Rokita“
jeszcze 
w tym roku
w eksploatacji

SZC ZEC IŃ SK I a rm a to r  — 
Po lska  Żeg luga M orska — 
e ksp loa tu je  obecnie 63 je d ­
n o s tk i pe łnom orsk ie . W 
na jb liższych  dn iach  ilo ść  ta 
pow iększy się o m /s  „S Y ­
R EN KĘ” . P rzew id u je  się, 
że do końca ro k u  PZM  
dysponować będzie łączn ie 
69 s ta tkam i.

W  N A JB L IŻ S Z Y C H  m ie ­
siącach spodziewane jest 
przejięcie do eksp loa tac ji 
m /s  „R O K IT A ”  — now o­
czesnego s ta tku  do prze ­
w ozu żyw ca.

PZM  zam ierza ponadto 
zaku p ić  do końca br. da l­
sze je d n o s tk i ty p u  „L IB E R ­
T Y ”  oraz tra m p y  o noś­
ności 4.500—5.000 DW T. Te 
osta tn ie  m ają  być sk ie ro ­
wane do żeg lug i w  re jo n ie

TK1 ńslSh •
m m

GOBtóki
PRO PO RCJE W R Z E Ś N IA

K A Ż D A  roczn ica  W rześn ia  1939 
ro k u  p rzyn o s i w  p ras ie  k u ltu r a l­
ne -  społecznej r.ow e m a te r ia ły , 
z k tó ry c h  w y ła n ia  się coraz p e ł­
n ie jszy  obraz ty c h  tra g iczn ych  
dn i. N ie  ty lk o  zresztą obraz —  
aJe i  w n io sk i.

W E „W S P Ó ŁC Z E S N O Ś C I“  od ­
n o tu jm y  c ie k a w y  a r ty k u ł W . S u - 
le w śk ie g o  pt. „P ro p o rc je  ta m te ­
go w rze śn ia ” .

A u to r p o ró w n u je  kam p an ię  w rześ- 
n io w ą  z pó źn ie jszym i zw yc ięs tw a m i 
n ie m ie c k im i na Zachodzie i  s tw ie r 
dza, że h is to r ia  p ie rw szych  la t  w o jn y  
„n ie  zna ta k  poważnego p rze c iw u de 
rżen ia , ja k  p o ls k i z w ro t zaczepny nad 
B zurą , k tó ry  po s ta w i! wobec perspek 
•yw y  k lę s k i dw ie  arm ie  W ehrm ach­
tu ... Żadna z że lbe tonow ych tw ie rd z  
fra n cu sk ich , b e lg ijs k ic h  czy ho len­
de rsk ich  n ie  b ro n iła  się na w e t cz te ro  
k ro tn ie - k ró c e j, n iż  pozbaw iona now o 
czesnych um ocn ień  W arszawa... We 
F ra n c ji d y w iz je  n ie m ie ck ie  po suw a ły  
się szybc ie j n iż  w  Polsce, choć F rań  
cuz i — n ie  licząc angie lskiego ko rp u  
su ekspedycy jnego , a rm ii b e lg ijs k ie j 
i  d y w iz j i  po lsk ich  — p rzew yższa li 
w o jska  H it le ra  liczebnośc ią żo łn ie rzy , 
a także ilośc ią  czołgów , sam olotów, 
a przede w szys tk im  d z ia ł” .

O dda jąc s p ra w ie d liw o ść  żo ł­
n ie rz o w i p o lsk iem u  w  te j k a m ­
p a n ii trzeba  je d n a k  p a m ię tać  o 
w y ją tk o w e j specyfice  W rześn ia :
0 ty m , że do w a lk i s ta n ą ł w ó w ­
czas „u z b ro jo n y  lu d , w  m u n d u ­
ra ch  czy bez, te n  p ra w d z iw y  bo­
h a te r w rze śn io w ych  p o b o jo w isk . 
W  w ię ce j n iż  s tu  sześćdziesięciu 
m ie jscow ościach  ludność c y w iln a  
s ta w iła  opór w k ra c z a ją c y m  w o j­
skom  H it le ra . R o b o tn icy  i c h ło p i 
c h w y ta ją c y  za b roń , k tó re j im  
rząd  s a n a c y jn y  dać n ie  ch c ia ł, 
ju ż  ty m  sam ym  d o k o n y w a li r e ­
w o lu cy jn e g o  czynu . N a jw yższą  
fe rm ą  ra d y k a liz a c ji społeczeń­
stw a \ w ą  .węześpiu 1939, r .  b y ło  
po w s ta n ie  p rze sz ło . 5 - tys ię czn e j 
B ry g a d y  R o b o tn icze j O b ro n y  
W arszaw y, fo rm a c ji o w y ra ź n ie  
a n ty rz ą d o w y m  cha ra k te rze .”

A u to r  s łuszn ie  pod k re ś la  k o *  
nieczność uzu p e łn ie n ia  ty m i fa k ­
ta m i h is to r i i  po lsk ie g o  W rześ* 
n ia .

D W IE  'A L T E R N A T Y W Y  
W  A D W O K A T U R Z E  ¡ ..i -

T A K  się z łoży ło , że o s ta tn io  w  
k i lk u  ośrodkach k r a ju  dochodzę 
n ia  i  p rocesy w y k a z a ły , iż  w  na ­
szej ad w o ka tu rze  n ie  d z ie je  się 
n a jle p ie j.  Z aw odow a  so lidarność 
p a le s try  in te rp re tu je  fa k ty  ty c h  
dochodzeń ja k o  p rz e ja w  ja k ie jś  
„a k c j i  re p re s y jn e j” . D obrze  się 
w ię c  s ta ło , że w  te j  n ie m a ło  w a ż  
n e j sp ra w ie  za b ra ł g łos o rgan 
Zrzeszenia P ra w n ik ó w  P o lsk ich  
( „P ra w o  i  Ż yc ie ” ), w y ja ś n ia ją c  
w ie le  n iep o ro zu m ie ń  w  a r ty k u le  
A . R o w iń sk ie g o  pt. „ K O N K U B I­
N A  O C Z Y S Z C Z A  A D W O K A T U -

• : isi,. ^  ’

Z  a r ty k u łe m  ty m  w a rto  s1ę zapoz­
nać w  całości. W  n a jw ię kszym  skró 
cie a u to r  s taw ia  dw ie  a lte rn a ty w y : 
co je s t le p ie j d la  a d w oka tu ry?  C zy 
dość powszechna w  spo łeczeństw ie , 
a o p a rta  racze j na w y ją tk o w y c h  fa k  
ta ch  — op in ia , że w  a d w oka tu rze  — 
za gru be  p ieniądze — m ożna „z a ła t­
w ić ”  każdą sprawę, czy te ż  w y e lim i 
now an ie ty c h  fa k tó w  z p ra k ty k i ad ­
w o ka ck ie j i  p rzyw ró ce n ie  te m u  p lę k  
nem u zaw odow i jego pe łn e j, hu m an i 
s tyczn e j treśc i?  N ie m a m y  — ta k  ja k
1 a u to r  a r ty k u łu  — w ą tp liw o śc i, w v  
po w iad a jąc się za dru gą  z ty c h  a lte r  
n a tyw ,

E K S M IS JA ' D Z IE C I * '
Z  P R Z E D S Z K O L I j

P IS A L IŚ M Y  tu ż  p rzed  w a k a ­
c ja m i o n ie p o ko ją ce j s y tu a c ji w  
przedszko lach , o s k re ś le n iu  z l i ­
s ty  k a n d y d a tó w  o ko ło  2 tys ię cy  
dzieci, k tó ry c h  rodz ice  są stosun 
ko w o  dobrze s y tu o w a n i m a te r ia l­
n ie . T en  sam te m a t porusza M . 
M ró w czyńska  w  „P O L IT Y C E ”  
podnosząc paradoksa lność fa k tu , 
że w  ten  sposób „k a rz e  s ię " lu ­
dz i o  w yso k ich  k w a lif ik a c ja c h , 
os iągn ię tych  p rzew ażn ie  w  P o l­
sce L u d o w e j. * 1

j  • i
A u to rk a  s tw ierdza słuszn ie, że 

przedszko la p o w in n y  być  ściś le zw ią 
zane z naszym  system em  w ycho w aw  
czym , że n ie  p o w in n y  b yć  ty lk o  in ­
s ty tu c ja m i op ieku ńczym i. O p ła ty  w  
przedszko lach p o w in n y  odpow iadać 
rzeczyw is tym  kosztom  u trzym a n ia , 
oczyw iśc ie  z m ożliw ośc ią o b n iż k i lu b  
ca łko w iteg o  zw o ln ie n ia  z  ty c h  o p ła t 
d la  osób zna jd u ją cych  się w  c iężk ich  
\Y?fu»fcach roMęriałpych, -



3 t  g r r e w i r » - * T O ć B ! K r  2OT (S32<|

Co się stało 
z ochmistrzem?

na sw ym  w sp ó ln iku  zam el-

bladem naszych artykułów

„Igraszki 
ze śmiercią“

W  O D P O W IE D Z I n a  przyn ie s ie  n ie w ą tp liw ie

{Dokończenie ze str. 1)

N A  K IL K A  M IN U T  
przed  odejściem  „B a łty  
k u ”  z H am burga , w szedł 
pośpiesznie na s ta tek  
ta m te js z y  sh ip ch a n d le r 
—- F en ig . Jak  zw y k le  
k ro k i sw o je  s k ie ro w a ł 
w p ro s t do k a b in y  S tan i 
s ła w a  P. F a k t te n  b y ł 
bez znaczenia, poniew aż 
o d w ie d z in y  ochm istrza  
p rzez sh ipchand le ra  są 
rzeczą n o rm a lną .

W  B o m b a ju , g d y  s/s 
¿ .B a łtyk ”  d o b ił do na ­
brzeża, na  s ta te k  znów  
w p a d ł zadyszany h in ­
d u s k i sh ip ch a n d le r i  
ta k ie  u d a ł się do k a b i­
n y  ochm istrza . Po k ró t ­
k ie j  c h w il i  w y p a d ł je d ­
n a k  w zbu rzony . Jeszcze 
tego  samego d n ia  w ie ­
czorem  S ta n is ła w  P. w y  
szed ł do m iasta . N a  n a j 
ru c h liw s z e j a le i B u n d e r 
S treet w  p o b liżu  fo n ta n  
n y  F lo ry  z a trz y m a ł się 
tu ż  k o ło  n iego sam o­
chód  p o lic y jn y . D w a j 
g e n tle m a n i p o p ro s ili go 
do w ew ną trz ...

N A  P O LIC J I zna leziono 
prasy S tan is ław ie P. 149 ze­
ga rków . Został w ice  z a trzy ­
m an y  w  areszcie. W  czasie 
p rze s łu cha n ia  okazało się, 
że zeg a rk i te  m ia ł wynieść 
ze s ta tk u  ó w  bom ba js iu  
sh ip cha nd le r. A le  n ie po ro ­
zum ie n ie  co  do wysokości 
p ro w iz j i  pokrzyżow a ło  p la ­
n y . P o ty m  w yda rze n iu . 
H ind us  chcąc zem ścić się

do w a l o w szys tk im  p o lic ji,

W os ta tn im  d n iu  p o by tu  
„ B a łty k u ”  W B o m b a ju  Sta­
n is ła w  P. został zw o ln io ny  
z w ięz ien ia  za kauc ją .

Od chw iili opuszczenia 
B o m b aju , och m istrz  n ik o ­
m u  n ie  po kazyw a ł s ię  na 
oczy. W  p o r t  Sa idzie w y ­
szedł n a  ląd , gdzie b a w ił 
w y ją tk o w o  k ró tk o .

G dy s/s j,B a łty k ”  m in ą ł 
o pó łno cy  G ib ra lta r  n ik t  
na s ta tku  niczego n ie  za­
u w a ży ł, a le  ran o  te n  i  ów  
n ie  w idząc ochm is trza  za­
czął o n iego zap y tyw ać . 
Przeszukano c a ły  s ta te k  — 
ochm istrza  je d n a k  n ie  zna­
leziono.

« •  •

J A K  w y n ik a  z  u s ta ło  
nego o s ta tn io  przeb iegu  
w yd a rze ń , , ochm is trz  
S ta n is ła w  P. od la t  zaj 
m o w a ł się p rzem ytem  
zegarków  z H a m burga  
do In d i i .  W  H a m burgu  
, to w a r”  dosta rcza ł m u  
n ie ja k i Fen ig  —  znany 
spec ja lis ta  od p rze m y tu  
i ' in n y c h  c iem nych  tra n ­
s a k c ji. N a to m ia s t w  
B o m b a ju  „ to w a r ”  odbie 
r a ł  w sp o m n ia n y  sh ip ­
ch a n d le r. In te re s ik  do­
brze  p rosp e ro w a ł, dopó 
k i p rz e m y tn ic y  n ie  po­
k łó c i l i  się na Ue podzia ­
łu  łu p u .

O chm istrz, po  eałe j a- 
w an tu rze  będąc na  lądzie 
w  P o rt Saidzie, k u p i ł  so­
b ie  pn eum atyczny jed no ­
osobow y po n ton . K ie dy

s ta te k  w  drodze p o w ro tn e j 
zna jdo w a ł się W po b liżu  
P ó łw ysp u  P irene jsk iego, 
S tan is ław  P. w yskoczy ł ze 
sw ym  pontonem  za l" . ; tę  
z  zam iarem  d o p łyn ięc ia  do 
H iszpa n ii, gdzie spodziew ał 
*!ę o trzym ać  „n a y l p o li­
ty c z n y ” . N ieste ty , s iln y  
prą d , o k tó ry m  n ie  w ie ­
d z ia ł nasz „b o h a te r”  — 
zn ió s ł go w  głąb oceanu. 
Od tego czasu w sze lk i ślad 
po  n im  zag iną ł...

P IO T R  W IS Z N IE W S K I

D Z IE L N IC O W Y  Zarząd 
B u d yn kó w  M ieszka lnych 
Ś ródm ieście, m a ją cy  n a j­
w iększą ilość szczecińskich 
dom ów  m ie szka ln ych, n ic  
szczędzi s ta rań, aby w y ­
konać n a jb a rd z ie j naglące 
n a p ra w y  bieżące przed se­
zonem  jes ie nn o-z im o w ym . 
P raw ie  w szys tk ie  podania 
o rem on t p ieców , p rze ka­
zyw ane przez lo ka to ró w  do 
końca pie rw szego pó łrocza, 
zostaną w  na jb liższym  cza­
sie uw zg lędnione. G orze j z 
m arud e ram i, późnie jsze 
w n io sk i będą bo w iem  m u­
s ia ły  odczekać do I  k w a r ­
ta łu  1962 r .  D otychczas na ­
p ra w io n o  ju ż  o k . 350 p ie ­
ców .

W ie le  do da tko w ych ro b ó t 
bieżących p rzysp o rzy ły  
D Z B M -o w i ostatn ie d łu go ­
trw a łe  deszcze. U n ie m o ż li­
w i ły  one p row adzen ie  prze 
w id z ia n ych  ro b ó t dekar-

„JUNAKI“
w Bukareszcie

B U K A R E S Z T  PA P. Gdy 
w  cen trum  Bukaresztu 
przed ho te lem  „ L id o ”  za­
trz y m a ło  s ię  7 m o to c y k li r  i 
P o lsk i, o toczy li je  na tych ­
m ia s t ru m u ń scy  m iło śn icy  
m o to ryza c ji. N iem a ło  p rz y ­
czyn ił się do  tego fa k t,  że 
nasi m o to cyk liś c i za jecha li 
w  p e łn e j g a l i :  dwuczęścio­
we, estetyczne kom b inezo­
n y  z  em b le m ata m i fa b rycz  
n y m j i  sze ro k im i napisam i 
„ J u n a k ” , oraz b ia łe  i  n ie ­
b ieskie kask i.

„ J u n a k i”  p rz e b y ły  J u l 
2.300 k m  ze Szczecina przez 
Pragę i Budapeszt do  B u ­
karesztu . Obsady stanow ią 
p ra cow n icy  szczec ińsk ie j 
F a b ry k i M o to cyk li z  g łó w - 
n ym  ko n s tru k to re m , inż. 
Kaziubą na  czele.

sk ich , a ponadto zn iszczy ły  
w ie le  dachów. W zrosła też 
znacznie liczba w n iosków  
o  napraw ę ryn ien .

P ragnąc uporać eię Jak 
na jszybc ie j p rz y n a jm n ie j z i 
n a jp iln ie js z y m i na pra w a m i 
b ie żącym i i  zabezpieczyć 
lo k a to ró w  przed p rze c ie ka­
m i deszczu do m ieszkań, 
D ZB M  — Śródm ieście po ­
s ta n o w ił W prow adzić ba r­
dzo pożyteczną innow ację . 
W obec c iąg łego b ra ku  de ­
k a rz y  zam ierza s ię  p rz y ­
uczyć do  te go  zawodu 
w szys tk ich  konse rw a to rów  
za tru d n io n ych  w  AD M -ach.

Zostaną on i poddan i od­
po w ied n im  badaniom  ieka r 
sk im , zapoznają s ię z  m e­
to d a m i i  bezpieczeństwem  
p ra cy  d e ka rsk ie j, a  na­
stępn ie za jm ą  się na b ie ­
żąco usuw aniem  drobnych 
uszkodzeń ryn ie n , dachów 
itp . zg łaszanych przez lo ­
ka to ró w . (dm )

re p o rta ż  p t. „ Ig ra s z k i ze 
śm ie rc ią ”  zam ieszczony 
w  200 num erze „K u r ie -  
ra " , r  d n ia  25 bm ., za­
d z w o n ił do  nas d y re k to r  
Szczecińskiego Przedsię­
b io rs tw a  Budow lanego, 
inż. Tom asz M IC H A L ­
S K I. Tą d rogą u zyska li­
śm y następujące in fo r ­
m acje ;

— Na przestrzeni os ta t­
n iego pó łrocza iG -tu p ra ­
co w n ikó w  w  przedsięJiOrst 
w ie  zostało uka ran ych  za 
n ieprzestrzeganie p rzep i­
sów bhp — n a g a n r - ii,  na­
ganam i z ostrzeżeniem , 
w zględn ie częściow ym  po ­
zbaw ien iem  p re m ii. Za 
w ła śc iw y  b ra k  nadzoru o- 
t rz y m a ł zw o ln ie n ie  z p racy 
in sp e k to r bh p , M. Z ię ta ra . 
B udow a przy  u l.  C zorsz.^ń 
s k le j je s t d la  d y re k c ji  nie 
ustanną bolączką. Pó l ro ku  
te m u  zm ien iono na  n ie j 
k ie ro w n ik a . O becny — J. 
R y te rsk i, n ie  zdo ła ł jeszcze 
uporządkow ać żn iea lych  za 
n iedbań . Od dw óch m ie­
sięcy na stąp iła  je d n a k  pew 
na  popraw a . Poprzednio 
stan b y ł w ręcz rozp acz li­
w y- Dalsze po lepszen ie sy­
tu a c ji p o w in n o  nastąpić 
rów n ież dz ię k i zw iększeniu 
persone lu  a d m in is tra cy jn e ­
go na  budow ie , pow ołanego 
spec ja ln ie  w  ty m  ce lu . Du 
żym  u tru d n ie n ie m  d la  dy­
r e k c j i  przeds ięb iors tw a, 
je s t b ra k  fa cho w ych  kad r. 
W  c h w il i  pow stan ia  SPB, 
dw a la ta  tem u , go procen t 
załogi s ta n o w ił zespół lu ­
dz i n ie  m ających  n ic  współ 
nego z b u d o w n ic tw e m  i n ­
tensyw ne szkolenie zm n ie j 
szy.o liczbę n ie w y l • * „ . i -  
kow a nych  do 40 p rocen t. 
D a lszy w zro s t nauczania

D Z IĘ K U J E M Y ! C ZE­
K A M Y ! <B)

Za trzy lata
woda
odrzańska
od punktu 
granicznego
będzie
CZYSTA!

W  P IĄ T E K  1 bm ; w e 
W ro c ła w iu  zakończyła się 
5-dn io w a  k ra jo w a  kon fe re n  
c ja  p ra cow n ikó w  goepodar 
W  w odne j z udzia łem  przed 
s ta w ic ie »  CSRS. J a k  nas 
p o in fo rm o w a ł inż . M ia lko w  
sk i z W o j. W ydz ia łu  W od 
nego p rz y  Prez. W RN, te ­
m atem  zasadniczym  by ła  
sprawa zanieczyszczenia 
O d ry  śc ieka m i fa b ry c z n y ­
m i. W  w y n ik u  na rady Cze­
si p rz y ję li w szys tk ie  postu 
la ty  po lsk ie  i  zobow iązali 
się w  ciągu n a jb liższych  
trzech  la t  og ran iczyć do 
m aks im um  dotychczaso­
we zanieczyszczanie O lzy; 
O paw y i  O dry, ta k  aby w o  
da odrzańska od p u n k tu  
granicznego w  C ha łupkach 
b y ła  czysta , (b)

Sposób na dziury

Posiadacie zniszczone 
meble tapicerskie!
—  zmianę pokryci»

— drobne napraw y
— kapitalną przeróbkę 
w ykonuje szybko, tanio, dobrze

P U N K T  U S Ł U G O W Y  W O JE W Ó D ZK IE G O  P R ZE D S IĘ ­
B IO R S T W A  H A N D L U  M E B L A M I

Vf Szczecinie przy ul. Jagiellońskiej 50-57.

W  c h w il i  obecnej, p u n k t us ługow y posiada ładne, 
ba rw n e  m a te r ia ły  ob ic iow e , p ro d u k c ji k ra jo w e j i  im ­
po rtow ane.

In fo rm a c ji m ożna zasięgnąć te le fo n iczn ie  — tel. n r  n r  
391-92, 456-45, 725-91. 3427-K

S T O C Z N IA  S ZC Z E C IŃ S K A  im. A . W A R S K IE G O  
W  S Z C Z E C IN IE

zaw iadam ia wszystkich zainteresowanych 

o obowiązku odebrania modeli odlewniczych 

znajdujących się w  Dziale Odlew ni a stanowiących 

ich własność.

M ode le  w in n y  być  odebrane w  okres ie  od l . I X .  do  3 0 .IX  

1961 r . P o  ty m  okresie  m odele n ie  odebrane zostaną znisż 

Czone. 3431-K

Z A K Ł A D  T R A N S P O R T U  W ZG S W  S Z C Z E C IN IE -D Ą B IU

ul. Słupska 76 (przy stacji P K P  Osiedle-Dąbic)

upłynni
następujące części i  akcesoria samochodowe do pojazdów  

L U B L IN  i  S TA R :

—  lam py stop
—  lam py pozycyjne
—  łyżk i do opon

opraw ki żarówek „Bosch“
—  o liw ia rk i
—  pas sygment
—  s z k ła  ostrzegawcze tr . konnej
—  tawotnice
—  uchw yly do masek siln ika #
—  uchw yty chłodnicy
—- oraz kola żeliwne nadające się

do pojem ników, wózków transportowych 
itp . 3438-K

Pnąccunh Poszukam
i  IN Ż Y N IE R A  m ech an ika  (sm arow nika), l  
ekonom istę  z w yższym  w yksz ta łce n ie m  lu b  
ś redn im  z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą . 3 k ie ro w n i­
k ó w  s ta c ji benzynow ych ze ś red n im  w y k s z ta ł­
ceniem lu b  n ie p e łn ym  ś red n im  z  k ilk u le tn ią  

p ra k ty k ą  w  ha n d lu , 6 m o n te ró w -h yd ra u likó w , 
6 pom pow ych d o  w yd a w a n ia  p ro d u k tó w  na 
s ta c je  benzynow e, 2 s traża ków  po ­
żarow ych , z a tru d n i Szczecińskie P rzed­
s ięb io rs tw o  o b ro tu  P ro d u k ta m i N a fto w y ­
m i CPN”  w  Szczecinie, u l.  Gen. Sw ierczew - 

Z9‘ Zgłoszen ia P « y J m u je  D z ia ł K a d r, 
i«>kój n r  19 p rz y  m . Gen. Ś w ierczew skiego n r  

3449-K

U C Z N IA  w  zawodzie p ie ka rs tw a  p rzy jm ę . Ł o ­
k ie tk a  14-11. g89g. G

G L . K S IĘ G O W Ą  z a tru d n i z  dn iem  1 p a źdz ie rn i­
k a  1961 r .  Z a k ła d  T ra n sp o rtu  W ZG S w  Szczeci- 
n ie -D ą b iu , u l.  Pom orska 53—57. W ym agane: 
wyższe w yksz ta łce n ie  ekonom iczne i  4 la ta  p ra k  
ty k i  w  ks ięgow ości w  ty m  p rz y n a jm n ie j 2 la ­

na s ta n o w isku  k ie ro w n ic z y m  w  służb ie  f i ­
nansow o-ks ięgow ej lu b  śred n ie  w ykszta łce n ie  i 
6 la t  p ra k ty k i w  księgow ości w  ty m  p rz y n a j­
m n ie j 3 la ta  na  s ta no w isku  k ie ro w n iczym , o fe r  
t y  p ro s im y  sk ład ać  osobiście lu b  pocztą na  w /w  
ad rfS . 3439-K

E L E K TR Y K Ó W ; s z lifie rzy ; za tru d n ią  W arszta­
t y  Zasadniczej Szko ły  M e ta lo w e j Szczecin — 
Zelechowo, u ł.  H oża 6. W a ru n k i do  uzgodnie­
n ia  n a  m ie jscu . 9026-G

Imiadomiwię
LE C ZN IC A  D L A  Z W IE R Z Ą T  W  SZC ZE C IN IE  

PR ZY U L . O S TR A W IC K IE J 1—2 

z a w i a d a m i a ^

o  zm ia n ie  n u m e ru  te le fo nu , obecny n u m e r 
te le fo n u  705-91. 3432-K

Ociloszenia Drobna
NIERUCHOMOŚCI

PÓ L DOM U nowego, 
k o m fo rt , w o ln e  m ieszka 
n ic  sprzedam . Agniesz­
ka  M iko ła je w ska  B yd ­
goszcz, Siedlecka 24.

M38-E

P ra ln ia  
C he m iczn a -F a rb ia rn ia  
p rz y  u l. B oha te rów  

W arszaw y 7
(b lis k o  M ick ie w icza )

P R ZYJM Ę dz iecko na 8 
godzin , op ieka dobra.
Jag ie lloń ska 16 m  12

8991-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec­
k iem  o  każde j porze
dn ia w e w łasn ym  miesz 
kan iu  w  czasie p ra cy  
rodz iców . Szczecin u l. 
C ho dk ie w icza 4/2

8994-G

POMOC dom ow a po­
trzebna , u l .  P ię kna 10 
m . u ,  te l. 47-087.

RÓŻNE

O G R O D N IC Y: D on iczk i 
od n r  7 do 15 poleca 
W y tw ó rn ia  don iczek J. 
B a rtn ic k i T o ru ń  u l. Poz 
nańska 30/32. P rz y  w ię k  
szvch zam ów ien iach u- 
dzie la się rab a tu . Za­
m ó w ie n ia  k ie row a ć  na 
pow yższy adres. 8890-G

SP R ZE D A 2

M E B LE  po jed yńcze : k lu  
b o w y  fo te l, szafę, s to lo 

^-orzech, len iw ce , tap  
an i  in n e  sprzedam. 

K o ńsk i K ie ra t 16-2 obok 
Ł a źn i M ie js k ie j 8995-G

M OTOROWER Jawa 
sprzedam. Jana C hryzo 
stoma Paska 38 m  10.

8986-G

DOM , w łasność, 2,5 ha 
z iem i, 40 drzew  owoco 
w y c h  w  S u liko w ie  paw . 
Szczecinek zam ien ię na 
m ieszkan ie w  Szczeci- 

W iadomość. Jodeł 
E. Szczecin 10, K u  Słoń 

9<|01-G

D W A  duże p o ko je , kuch  
n ia  zam ien ię na podob 
ne m ałe. W a ru n k i do 
om ó w ie n ia . Kaszubska 
63/64 m  8 tel. 43-538 
godz. 18 — 21. 9002-G

K A W A L E R  poszuku je 
p o k o ju  sub loka torsk iego 
Szczecin, u l. L ip o w a  22

P A N IE N K A  poszuku je
p o k o ju  sub loka torsk iego, 
n a jc h ę tn ie j na N iebusze 
w ie . O fe r ty  B iu ro  Ogło 
szeń p i. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  955. 9004-G

S K R A D ZIO N O  przepust 
kę po rtow ą  n r  643 na 
nazw isko M a r ia  W yb ie - 
racka  Z d ro je , W alecz­
n ych  18/11. 9005-G

ZG U B IO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  w ydaną przez 
W K R  Szczecin na nazw i 
sko A d o lf  Z ie liń s k i..

900 6-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
w yda ną  przez Stocznię 
Szczecińską na  nazw is­
k o  A lin a  Ł u czak .

L O K A L E

3 PO KOJOW E m ieszka- 
ku ch n ia . og ródek

zam ien ię  na 2 lu b  1 po 
ko jo w e  z ku c h n ią  w 
Szczecinie. P aw eł C ybu 
‘ G o le n ió w , K o cha­
now skiego 4. 8998-P

PO KOJE, wspó lna 
ku ch n ia  zam ien ię na 
w iększe. H . Pobożnego
4 m  7, M a jew sk i.

8999-G

2 M IE S Z K A N IA  po dw a
po ko je  z ku ch n ią , ła ­
z ienką, je d n o  z. c. o. za­
m ie n ię  na w illę  lu b  na 
dw a m ieszkan ia po po 
k o ju  z kuch n ią , chę tn ie 

og ród k ie m . W iado­
mość te l. 430-78.

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą n r  EF 0003565 
na nazw isko  Z dz is ław  
O czkow icz Szczecin 
Jan ick ieg o  14/2. 9008

ZG U B IO N O  ks iążkę 
zd ro w ia  na  nazw isko 
Z dz is ław  Radosz. 8009-G

ZG U B IO N O  książeczkę
w o isko tvą  w yda ną  przez 
W K R  Szczecin M iasto 
2 na nazw isko  Jan Wiś 
n ie w sk i. 9010-G

ZG U B IO N O  dow ód oso­
b is ty  w yd a n y  w  Grodzi 
sku  M azow ieck im  
lazw isko  E lżb ie ta Tvs? 

k ie w icz . 90U-G

ZG U B IO N O  le g itym a c je  
n r  487 w yda ną  prze? 
PW RN Szczecin na na 
w isko  W ła dys ła w  Ksia 
żek. 9012-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończen ia  k i.  V I I  ’ 
dane przez sz.kołę pod­
stawow ą w  K arszew ie t 
K o ło . Św iadectwo u k o r  
czenia szko ły  w ydane 
przez Ś rednią Szkołę 
Zaw odow ą w  D ąbniu 
n /N e re m  p. K o lo  w o j 
Poznań na nazw isko 
H e n ry k  A lb in la k .

9013-G

GOSPOSIA do dz ie c i na 
sta łe lu b  dochodząca po 
trzebna 8D M  Jedności 
N a rod ow e j 49/4 te le fo n  
46-406 W godz. Od 17—
IUQ. 69.9S-S

Oszczędzaj w PKO

TEATRY
— n ieczynne
OPER ETKA — „R o z k tw n ń
dziew czyna”  g. 19.15

KINA
KOSMOS — „W rzes ie ń  1939 r.** 
g. 9, 11, 13, 15, 17, 19, 21 —
po i. — od la t  14 (po n iedz ia łek  
i  w to re k )
D E L F IN  — „O s ta tn i etap”  g. 
13.30, 16, 18.30, 21 — po i. — od 
la t  IG — w to re k : „U l ic a  g ra - 
nicZna”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 — 
po i. — od la t 12 
B A Ł T Y K  -  „M ilc zą ce  ś lad y ’ * 
8. 11.40, 14, 16.20, 18.40, 21 — 
po i. — od ja t 14 (poniedzia łek 
1 w to re k )
OGRODOWE— „P rzys ta n e k  na 
p e ry fe r ia c h ”  g. 20.30 — czeski 
TEN IS O W E — „L o s  cz ło w ie ­
k a ”  g . 20JO
P O LO N IA  — „K rz y ż a c y ”  g . 
9.10, 13, 18.20, 19.40 — po i. — od 
la t  12 (poniedzia łek i  w to re k ) 
P IO N IE R  — „P ro f.  F ilu te k  w  
p a rk u ”  g. io, „W ia t ra k i”  g . 17, 
„C ie ń ”  g . U , 13. 15, 19, 21 —
poi. — cd la t  14 (po n ied z ia łek  
i  w to re k )
M U Z A  (Pom orzany) — nieezyh

PR O M IE Ń  — „p o d  F ry g ljs k ą  
G w iazdą ’« g . 15.45, 18, 20.15 — 
po i. — od la t  14 
M AR S — „L u n a ty c y ”  g , 18j 
20.15 — po i. — od  la t  16 
F A L A  — „L o tn a ”  g , 18, 20 —ł  
Pol. — od la t 16 
ECHO (K rzekow o) — „P rz e c iw  
n ic y ”  g. 18, 20 — weg. — od 
la t  16
m e w a  (2e lechow o) — „ M a ry /  
sla i  k ra s n o lu d k i”  g. 18, 20 —( 
po i. — od la t 7
Ś W IT  (S ko lw in ) — „Dezerte r** 
g . 18, 20 — po i. — od la t  l i  
s o s e n k a  (Tanow o) — nieezyh 
ne
P A ŁA C  M Ł O D Z IE 2 Y  — „L tl<
dz ie  z pociągu”  g. 17 — po i. -e  
od la t 12
Ż e g l a r z  (Goięcino) —> 
„C e lu lo za ”  g. 16, 18.15, 20.S0 — 
po i. — od la t  14 
P R Z Y JA 2 N  (Dąbie) — „ L u d z i*  
z  pociągu”  g. 18, 20 — po i. — 
od la t  12
H U T N IK  (S to łczyn) — „P o -  
« 1 « ”  g. 17.15, 19.30 — po i. -4 
od la t  18
STY LO W E (H uta Szczecin) — 
n ieczynne
B A J K A  (Police) — n ieczynne 
l  M A J  (Żydów ce) — nieczynne 
m a r z e n i e  (W ielgow o) — n ie  
czynne.

KLUBY
13 m u z  — p i. Żo łn ie rza  *  -e
czyn n y  od  g . i i

WYSTAWY
t -  nieczynne

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — iw .  W ojciecha 7 
n r  K L IN IK A  C H IR UR G U  -4
•— P io tra  S ka rg i

APTEK!
N r  5 — N aruszew icza IJ  
te k  462-35

tę l 3345^51PI’ G ru il '',!* ,d *łd  < *-“■

T F I  E W I Z J A
PR O G RA M  S ZC ZE C IŃ S K I 

17.30 — fe lie to n  a k tu a ln y  WI. 
Dan iszew skiego, u  -  program  
d la  dz iec i, 18.40 — „P rz y  czai 
n e j k a w ie " , 18.55 — magazyn 
po p .-n a u ko w y  „E u re k a ” , 13.3(
— d z ie n n ik  te le w iz y jn y , 20 — 
now ela  „S ło w ik ” , 20.20 — „T e- 
le -ech o ” , 20.55 — muzyczny 
te a tr  te le w iz y jn y , 21.55 — ostał 
m e w iadom ości, 22 — D O BR A­
NOC.

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I 
17 — w id o w isko  d la  dz ie c i o<

6 — „ u  p ro f. F lim m ric h a  
19.45 — om ó w ie n ie  p ro gram u 
19.35 — po zdro w ie n ia  te le w iz j 
dz ie c ięce j, 20 — sp o rt i  muzy 
ka , 20.30 — k ro n ik a , przegiąć 
w yda rze ń , prognoza pogody, 2]
—  d la  m iło ś n ik ó w  s ta rych  f i l ­
m ó w  „S ie rża n t B e rry ”  z Hans 
A lb e rts . 22.30 — „C z a rn y  ks 
n a ł” , 22.50 — „N a stę pn a sztu- 
k a ” . os ta tn ie  w iadom ości kro- 
n ik ł .
W TO R E K
U  — k ro n ik a , 11.25 — r, C zarn i 
k a n a ł” , U.45 — „P a u l Robę 
son” , 12.45 — sp o rt i  m uzyka 
13.15 — tost, 14.30 — f i lm  „N o i 
p rzedś lubna” . 16.30 — w ido w i 
sko d la  dz ie c i od la t  4 „S p o in  
do o ko ła ” . 19 — „W iększe tera 
p o  d la  te c h n ik i” , 19.45 —. t y  

e?ąc w iadom ości te le w izy jn ych , 
19.55 — pozdrow ien ia  te le w iz i 
dziecięce j, 20 — w ido w isko  dis 
m łodz ieży, 20.30 — k ro n ik a  
przegląd w ydarzeń, prognoz: 
pogody. 21 — sz tu ka  te łcw izy; 
na „R o z te rk a ” , 2».20 — „N a  «2 
sze zlecenie” . 22.50 — Targ 
L ip sk ie , osta tn ie  w iadom ość 
k ro n ik i,

R A D IO

W IAD O M O Ś C I: 15.00, 19.00,
23.50 1
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 f  
and. aktua lna
SZC ZEC IN : 16.00 Z  p iosenką 
na ty .  16.30 „C o  d a le j w  „C o— 
T o”  — aud., 16.45 M uzyka  roż 
ry w k o w a , 17.00 K om e n ta rz  
a k tu a ln y , 17.10 M uzycżne 3x3*
17.30 A u d y c ja  d la  w si. 18.0* 
P rzeg ląd A k tu a ln o śc i W ybrze­
ża, 18.10 C hw ila  m u z y k i Jazzo­
w e j, J9.30 K ro n ik a  s tu de ntó w  
szczecina, j9.so K o n ce rt roz ­
ry w k o w y  „C zw a rta  zm ia na” *
29.30 ..A lm anach m o rsk i” . 
W A R S Z A W A : 13,05 U tw o ry  
F ranc is  Poulenc’a, 15.30 A u d i 
d la  dz ie c i sta rszych „ W  roez 
n icę w ie lk ie g o  o d k ry c ia ” , 18.25 
-Muzyka i  ak tua ln ośc i, 18.45 
F kon om . próg. tygod . z c y k lu :  
„T echn o lo g iczn y  sezam” . I9 ,f5 
C h w ila  m u z y k i, in .io  K o n c e rt 
chó ru  a cap e lla  PR. w  K ra k o  
w .e . 21.00 z  k ra ju  i ze św iata , 
2(.27 K ro n ik a  sportow a, 2119 
M e lod ie  — gra zespół K u n ie  
w ieża — K ra k ó w , 22.00 Ur>> w*-r 
s y te t R ad iow y *  c y k lu :  
„Z m ie rz c h  k o lo n ia lizm u ” . ’ 22.15 
„M iło ś ć  w śró d  a rtys tó w ” . 22.45 
M is trzo w sk ie  w yko n a n ia  dz ie ł 
m u z y k i k las . i  ro m a n t.j 23.1$ 
M u zyka  ta ae c ia i*.
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«EMMO WSZĘDZIE
-  ale CZYSTO nie WSZĘDZIE !
N O C N Y

R A J O
S A N E P ID 'u  

i  „ K U R I E R A “
Z A  BRAM Ą rozległy 

się kroki.
—  Kto tam?
—  Swój.
—  Kto?
—  Państwowa In ­

spekcja Sanitarna.
—  Jaki tam swój...

Niebezpieczne
ZABAWY

R O ZPO C ZĄŁ S IĘ ro k  
Bzko lny. Podw órka , place 
ł  u lice  in ó w  ro zb rzm iew a­
ją  gw arem  dzieci. Z oka z ji 
rozpoczęcia n a u k i n iektóre  
po c iechy o trzym a ły  od  ro ­
dz iców  różne prezen ty . W 
zw ią zku  z ty m  w  różnych 
częściach m iasta rozlegają 
s ię  sa lw y, oddaw ane z  k o r ­
ko w có w , bo w łaśn ie  »poro 
tego rodza ju , zdawaldby 
•B if t ie s z k o d l i-WJpksh zabawék 
o t rz y m a li c h łopcy. T ym cza­
sem  zabawka w ca le  n ie  
je s t taka bezpieczna. SI.. 
V I I I .  na p lacu L o tn ik ó w  
grupa w y ro s tkó w  baw iła  
s ię  ko rko w ca m i i  w  pew­
n y m  m om encie na sku tek 
n ieostrożnego obchodzenia 
s ię  z k o rk a m i eksp lodow a­
ło  całe ich  pu de łko . S ied­
m io le tn i K rzysz to f ZAO R ­
S K I. k tó ry  s ta l obok ba­
w ią cych  s ię ch łopców  do ­
zna ł pow ażnych oparzeń 
p ie rs i i  rę k i oraz uszkodze­
n ia  praw ego oka.

W  ru ch  poszły znów  p ro - 
ire. W czoraj ob serw ow a li­
śm y grupę ch łopców  ba­
w ią c ą  się rów nie ż na placu 
L o tn ik ó w , k tó ra  strze la jąc 
Se proc beztrosko ..barasz­
k o w a ła ”  po zieleńcach,

JESTEŚM Y wszyscy zwo­
le n n ik a m i dużej swobody 
tlz ie c i, docen iam y też ko ­
nieczność zabaw. W ydaje 
g ię  nam  jed na k , że zaba­
w y  te n ie  mogą zagrażać 
izd row iu  dzieci i przechod­
n ió w  oraz całości m ienia 
społecznego. Sądzim y w ięc, 
i t  rodzice p o w in n i w y k a ­
zyw ać w ięce j za intereso­
w a n ia  zabaw am i sw ych 
poc iech . R ów nież m ilic ja  
p o w inn a  zainteresow ać się 
tą  sprawą, szczególnie w ćw  
czas, gdy zabaw y te  od­
b y w a ją  się na u lica ch I 
Bkw erach. (k)

Łaźnia
z IX  wieku
na szczecińskim 
podzamczu

C IEKAW EGO od k ryc ia  
'd okona li przed k i lk u  d n ia - 
j n i  szczecińscy archeo logo­
w ie  w  w yko p ie  na pod­
zam czu. N a tra f i li  on i na 
ko n s tru k c ję  dre w n ian ą , w  
¡k tó re j zna leź li poukładane 
k a m ie n ie  w  ta k ie j fo rm ie , 
ja k ą  s ię  sp o tyka  W o d k ry ­
ty c h  łaźn iach z wczesnego 
średn iow iecza m . in .  w 
G nieźnie ). K a m ie n ie  te  roz­
g rze w a no w  ogn iu  i po le­
w an o  w odą, podobn ie ja k  
to  się dz ia ło  w ch ińsk ich
kęunach* : w -  ¡pi

S Z C Z Ę K N Ę Ł Y  zam  
k i. M im o w o ln ie  co fa ­
m y  się na w id o k  cz ło ­
w ie ka  w  za k rw a w io ­
n ym  fa r tu c h u  z... nożem  
w ręku... W  garm ażer­
n i M H M -u  p rzy  u l. D u ­
bois zasta jem y ty lk o  je ­
dnego p ra co w n ika . M y ­
je  pod roby , go tu je  i  je s t 
jednocześnie... palaczem  
i  sprzątaczką. P rz y  d u ­
żych  rozm ia ra ch  za k ła ­
du  obow iązków  za dużo, 
ja k  na je d n ą  osobę. 
S k u tk i są też aż nad to  
w idoczne. P o p ió ł i  żużel 
leżą luzem  przed p ie ­
cam i, na posadzkach aż 
gęsto od b ło ta , upstrzo  
nego k rw a w y m i s trzę ­
p a m i mięsa. K o t ły  z go­
tu ją c ą  się s tra w ą  ob le ­
p ione brudem ... T a k i o-

w zo ro w ym  porządku. A  
n a jczyśc ie j je s t w  kuch  
r.i i  m agazynach „ B A J ­
K I " .

A  co to  b y ło  narze­
ka n ia  jeszcze ro k  te ­
m u !  W re s ta u ra c ja ch  
k ró lo w a ły  m uchy  — 
w śró d  b ru d u  i  zan iedba  
n ia . Poszczególne p rz y ­
g o to w a ln ie  n ie  b y ły  od ­
dz ie lone  od siebie  —  
re sz tk i jedzenia leża ły  
obok po tra w . To ju ż  na  
szczęście przeszłość, k tó  
ra , m ie jm y  nadzie ję , n ie  
lo róc i.

Dużą zasługę m a w  
ty m  szczeciński S A N ­
E P ID , k tó ry  w y d a ł b ru  
dom  n ieub łaganą  w a lkę . 
P ra c o w n ic y  zak ładów  
gastronom icznych  obo­
w iązkow o  p rzesz li k u r ­
sy zw ane ,,m in im u m  sa- 
n ila rn e " . R e zu lta ty  —  
pom yślne. A  zatem  —  
smacznego szczeciniacy!

(B )

Wielka
TECHNIKA
do małych
WARZYW?

„C Z Y  P A N I chce kupo 
wać m yte  w a rzyw a?”  za 
ty tu ło w a liś m y  jeden z 
naszych lip c o w y c h  a rty  
ku łó w , w  k tó ry m  sugero 
w a liśm y, aby w  Szczeci 
n ie  sprzedawano w a rz y ­
w a m yte. O to  co na te n ' 
tem at pisze do nas d y ­
re k to r „W A R Z Y W  i 
O W O C Ó W ".

PORUSZONE zagadnienie 
należy uznać za bardzo is ­
to tne . N ie w ą tp liw ie  w prow a 
dzenie do  ob ro tu  w arzyw  
m y ty c h  po p ra w iłob y  estety 
kę sk lepów  i  podn ios ło  R u'- 
tu rę  h a nd lu . P rzedsięb iorst 
w o nasze, zgodnie z w y tycz  
n y m i W ojęw . Z jednoczen ia 
Przeds ięb iors tw  H an d lo ­
w ych  czyn i sta ran ia  w  ce­
lu  p rzyg o to w an ia  do sprze­
daży w arzyw  czyszczonych 
n y ty c h  i  paczkow anych.

Chodzi o s tw orzen ie  od ­
pow iedn ich  w a ru n kó w  tech 
n icznyeh a przede w szyst­
k im  p łu czk i, pomieszczenia

opakow ania, k tó re  zapew 
n ily b y  ciąg łość sprzedaży 
,varzyw od pow iedn io  przygoi 
to w a nych . P rz y  obecnym  
w yposażeniu techn iczn ym  
sk lepów  naszego przedsię- i 
b io rs tw a  w a ru n k ó w  ta k ic h  
n ie  m a, a w yko n yw a ­

n ie  ty ch  p ra c  w  p ry m ity w ­
n y  sposób pociągnę łoby za 
sobą zw iększenie z a tru d ­
n ien ia . co ze względu na . 
ogran iczoną liczbę e ta tó w 1 
i fundusz p ła c  — je s t n ie -, 

m ożliw e.

TY LE  w yjaśn ien ie . Ze,
sw e j s tro n y  dodam y, że , 
p roponow aliśm y przede, 
w szys tk im  sprzedaż wa-, 
rz y w  m ytych , a to  chyba, 
n ie  w ym aga an i specjał-, 
nych  urządzeń, an i zw ięk, 
szenia za trudn ien ia , ze, 
w zględu na podwyższona ( 
cenę. (aż)

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
u m ą c z o n y c h ^

brąz  może odebrać ape­
t y t  na w sze lk ie  w y ro b y  
g a rm aże ry jne . Powyższe  
u w a g i d e d y k u je m y  d y ­
re k c j i  M H M .

J E D Z IE M Y  D A L E J . 
G odzina dość osob liw a  
—  pie rw sza w  nocy. A le  
p ra co w n icy  M ie js k ie j 
S ta c ji S a n ita rn o  -  E p i­
dem io log iczne j muszą  
być  c z u jn i o ka żd e j pa­
rze. N a k o n tro li in sp e k ­
to rz y : Teresa K ossow ­
ska i  A n d rz e j Z b o ro ń  
oraz  p rzeds taw ic ie le  
„K u r ie ra " .

N a s tę p n y  p u n k t to  
n a jw ię ksza  p ie ka rn ia  w  
Szczecinie, p rzy  u l. Ł y -  
akow skiego  —  zw ana  
„ fa b ry k ą  Chleba” . P ra ­
co w n iko m  ze zdum ien ia  
ro b ią  się oczy ja k  ta la r  
k i.

—  O T E J  P O R ZE S A ­
N E P ID ? !

K O N T R O L A  w ypada  
pom yśln ie . W praw dz ie  
na zapleczu, gdzie się 
m agazynu je  sprzęt, po­
w in ie n  być w iększy  po­
rządek, sama je d n a k  
p ro d u k c ja  —  bez za­
rz u tu . N a pożegnanie  
d o s ta je m y po pyszne j 
kajzerce.

W  R O Z L E W N I M L E ­
K A  p rzy  u l. Ja g ie llo ń ­
s k ie j m im o  szczegóło­
w ego szperania po za­
k ładz ie , in s p e k to rz y  n ie  
z n a jd u ją  n ic  u rąga jące ­
go przepisom .

O s trzym y  sobie zęby  
r a  R E S T A U R A C JE  N O ­
CNE. L o ka le  —  m im o, 
że to  b y ło  przed p ie rw *  
sżyrh '■— pełne. K e ln e rz y  
i  k u c h n ia  m a ją  u rw a n ie  
g ło w y . O dw iedzam y „ K A  
M E R A L N Ą ” , „B A J K Ę "  
i  „C A F E  C L U B ".

W szędzie czeka nas  
m iłe  rozczarow an ie . Z a ­
p lecza są Utrzym ane w e

S Z C Z E C IŃ S K A  S ta ró w k a  od d a w na  czeka na  
t ro s k liw ą  rękę  gospodarza. M ieszkańcy  skarżą  
się na tru d n e  do jśc ia  i  do jazdy, b ra k  ośuńetle- 
n ia  i  o g ó lny  n ie ład .

W  C E LU  szyb k ie j i  ra d y k a ln e j p o p ra w y  P rezy  
d iu m  M R N  p o w o ła ło  k o m is ję , k tó ra  opracow u­
je  ko m p le kso w y  p ro g ra m  up o rzą d ko w a n ia  dzie l 
n icy . W  sk ła d  zespołu w e sz li: z -ca  naczelnego  
a rc h ite k ta  m ia s ta  inż. arch . B. S K Ł O D O W S K I , 
nacze lny inż. M D B O R  J. K A R K , o raz zastępca 
k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  G o sp o d a rk i K o m u n a ln e j 
P M R N , inż . T . R E G U L S K I.

DO T E J  P O R Y  upo rządkow an ie  S ta ró w k i na­
p o ty k a ło  na  znaczne tru d n o śc i. D łu g i czas w a ­
ż y ły  się losy w ie lu  o b ie k tó w , zan im  zadecydo­
w ano, czy je  zostaw ić  w  cha ra k te rze  za by tków , 
rozebrać, a lb o  odbudow ać. R ów n ież  gęsta sieć

UPORZĄDKOWANIE 
STAREGO MIASTA 

W CENTRUM UWAGI
zabudow y p o w s trz y m y w a ła  po łożenie c h o d n i­
k ó w  i  w yko n a n ie  je zd n i, gdyż  pow stan ie  następ  
nego p la cu  b u d o w y  m og ło  zn iw eczyć  w y s iłk i.  
N ie  b y ły  też ja sn o  sprecyzow ane o b o io iązk i po -  ' 
szczególnych in s ty tu c j i  i  w yko n a w có w .

O B E C N IE  po w s ta ła  ko m is ja  —  sko o rd yn o -  , 
w a la  w sze lk ie  za leg łośc i i  u s ta li ła  k o le jn o ś ć , 
prac. P ie rw sze ro b o ty  ru s z y ły  ju ż  p rzy  u l. D w ó r , 
cow e j. N a jw ię ksza  część p rac  w yko n a n a  zosta- , 
nie w  n as tępnym  ro k u , na k tó re  przeznaczona  , 
zosta ła  sum a 11 m in  z ło tych . W ro k u  1963 prace , 
porządkow e p o w in n y  być ukończone. „ P o w in - , 
n y ” , bo w  da lszym  c iągu  są k ło p o ty  z w y k o n a - , 
n ie m  ty n k ó w  zew nętrznych . Is tn ie ją ce  p rzeds ię - i 
b io rs tw a  n ie  są w  s tan ie  p rz y ją ć  w szys tk ich  z łe -1 
ceń, a ob iecyw ane przez S Z B  specja lne  p rzed - i 
s ięb io rs tw o  e le w a cy jn e  na  raz ie  n ie  pow sta ło . <

P E Ł N Y  i  szczegółowy zakres ro b ó t po rzą d ko -  i 
m ych n a  S ta rym  M ieście  będzie w ia d o m y  w  i 
d ru g ie j po łow ie  w rześn ia  b r. (B ) i

IN SPEKTO R  M ie jsk ie j 
S tac ji S a n ita rn o  -  E p i­
de m io log iczn e j Teresa 
Kossowska nie zadawało 
się je d y n ie  s tw ie rdze ­
niem  czystości. W rczlew  
n i m leka przy  u l. Jag ie l­
loń sk ie j spraw dza rćw  
n  e t  czy  m echan izm  do 
p lom bow ania  baniek dzia 
ła p ra w id ło w o .

W PODRĘCZNYM  M A 
G A ZY N IE  Szczecińskich 
Z ak ładów  P rzem ysłu Pie 
karn iczego — bałagan. 
M ie jm y  je d n a k  nadzie­

ję  że zn ikn ie . Skoro w  
o lb rzym ich  ha lach pro 
du lscy jnych  da się u trz y  
mać porządek, może być 
z powodzeniem  i tu ta j.

Bierzcie przykład 

z mieszkańców W i elkowa !

usprawnić
zaopatrzenie dzielnic
M IE S Z K A Ń C Y  W ie l-  

gowa od dłuższego cza­
su n a rze ka li na k o le jk i 
w  trzech  tam te jszych  
sklepach spożywczych. 
N ie  zawsze sprzedawane 
b y ło  św ieże m ięso w  ma 
sa rn i GS, odczuw ano 
b ra k  p ieczyw a, ja k ie  w y  
p ie ką  je d yn a  w  W ie lgo  
w ie  p ry w a tn a  *p tekarn ia  
itp .  D o in s ty tu c ji hand lo  
w ych  i  W yd z ia łó w  H an  
d lu  n adchodz iły  często l i  
5 ty  —  s k a rg i od m iesz­
kańców . O ne to  zadecy­
d o w a ły , że k ie ro w n ic y  
W y d r  H a n d lu  P W R N  i  
P M R N  oraz  d y re k to rz y  
p rze d s ię b io rs tw  h and lo ­
w ych , k tó re  m a ją  tam  
sw o je  sk lepy , w y b ra li 
się o s ta tn io  do  W ie lgow a 
na sp o tka n ie  z m ieszkań 
cam i, zorganizow ane 
przez P D R N  —  Dąbie. 
I  le p ie j n ie  m og ło  się 
stać! Bo o to  co zm ieni 
się w  W ie lgow ie :

*  jed en  ze sk lepów  spo­
żyw czych p rzen ies iony zo­
stan ie  do dużego loka lu , 
gdzie m ożna będzie za in ­
s ta low ać urządzenia cnlod- 
nicze . Pozw oli to  na sprze­
daż w ęd lin  w  ty m  sk lep ie .
*  także m asarn ia  o trzym a  
szafy chłodn icze  i  z w ię k ­
szone - p rzyd z ia ły  boczku 
oraz żeberek, o co upom i 
n a li s ię  m ieszkańcy
*  w  n iedz ie lę  przez 3 go­
dz in y , czynn y  będzie jeden 
ze sk lepów  spożyw czych
*  le p ie j będzie zao pa tryw a­
n y  sk lep  przem ysłow y 
(przez szczeciński „s k le p - 
m a tkę ” ) a liczba personelu 
zostan ie zw iększona -----
* piekarz otrzyma większy

p rzyd z ia ł m ą k i ta k , że po 
chleb ni.; trzeba ju ż  bę­

dzie jeźdz ić  do Szczecina.
Także k io s k  „R u c a u ”  raz 

szerzy aso rtym ent sprzeda­
w an ych  to w a rów  m . in . o 
b ło n y  fo tog ra ficzne. (aż)

N o w y
asortyment
produkcji
szczecińskiej
FSO

F A B R Y K A  Sprzę tu O krę­
towego, spe c ja lizu je  się od 
pewnego czasu w w y tw a ­
rza n iu  e lem entów  w e n ty la ­
c y jn y c h  d la  s ta tków  p ro ­
dukow a nych  przez po lskie 
s tocznie. Szczecińska Wy­
tw ó rn ia  je s t je d y n y m  w k ra  
ju  dostawcą ty c h  n iezbęd­
n ych  urządzeń. W yposażo­
na jes t w  zw ią zku  z  tym  
w różn orod ny p a rk  m aszy­
no w y, z k tó re go  korzysta  
też jiej now o zorgan izow a­
n y  w ydz ia ł us ługow y, (dm)

Na budowę
szkół
1000-fecia

Z A R ZĄ D  ZB o W iD -u  W
G ry ficach  przekaza ł na b u ­
dowę szkół — p o m n ików  T y  
siącłecia 1500 z ł. o raz 500 
zł. na SFOS. Jednocześnie 
zarząd ten zobow iązał się 
przeprow adzić w  G ry ficach , 
w  d n iu  10 bm , u liczną zbió r

g E Fim Ó R IM
S Ł O D K IE  N IE P O R O Z U M IE N IE

Ï T Û  N A S Z A  C zy te l
n iczka  K .M . b a r  
dzo lu b t c u k ie r  

\ k i.  K u p iła  w iec
sobie u? sk lep ie  
Pieczyw o ■— 

N a b ia ł”  (v is  a 
a \  « is d ru k a rn i)  

to rb ę  „M o z a ik i w  czekoladzie  
P o z jedzen iu  k i lk u  czekoladek  
zachorow a ła . O kaza ło  się. że cu ­
k ie rk i są sp leśn ia łe . K ie d y  K .M . 
p o w ró c iła  do zd row ia , p rzysz ła  
do re d a k c ji przynosząc nam  te  
słodk ie  p rzysm a k i porośnięte w a r  
s iw ą  pleśni. T ru d n o  s tw ie rd z ić , 
k io  ponosi w in ę  za to  karygodne  
n iedba ls tw o . jedno je s t je d n a k  
pewne, że zepsutego to w a ru  sprze 
daw ać n ie  w olno.

P rzypuszczam y, że d y re k c ja . 
„ P ieczyw o  —  N a b ia ł”  rozw iąże  tę  
zagadkę a w in n i zan iedban ia  zo­
staną pociągn ięc i do odpow ie-  
dz ia lnośc i. • 1 -

N A  Z IE L O N Ą  T R A W K Ę  
>/

S ŁO Ń C E  p rz y -  
grza ło , w ięc  
k to  żyw , każdy  
szuka w ody , 
c ien ia  i  z ie lo ­
n e j tra w k i.  
Na szczęście na 
b ra k  tychże na  

rzekać n ie  możemy. Szczecin je s t 
przecież je d n y m  z n a jb a rd z ie j 
„ m o k ry c h ”  i  zazie len ionych  m iast 
w  Polsce.

O bok now o o tw a r te j p la c ó ic k i 
pocztow e j p rzy  u l. M ick ie w icza  
118 i  122 je s t p ię k n y  tra w n ik . E -  
iegancko i  czyśc iu tko  utrzyw .any, 
„oczko  w  g ło w ie "  d y re k to ra  Pocz 
ty  na Pogodnie , zosta ł pewnego  
d n ia  przez naszych m ilu s iń s k ic h  

■aK ^?f r ?b iony. iia . p lażę. G rom ady  
•c.z iêciakow  zaopatrzonych w  k o -  
ce i  pożyw ien ie  ro z łoży ły  się tam  
w śród  tra w y  i  k w ia tó w . Ł adn ie  
w ięc ten tra w n ik  potem  w y g lą -  
oa ł. Z d ep tany , uśc ie lony p a p ie r­
ka m i, p rz y p o m in a ł pobo jow isko .

O j rodzice, ro d z ice !!!

TO  JE S T S Z C Z Y T

M IM O , że po ­
goda nam  ostat 
n io  dop isu je , 
m ilo w y m i k ro ­
k a m i zb liża  ju ż  
się jes ień . A  je  
s ień  to  okres róż
nych  „szczy -  - - • —-s w
to to ” , je ś li chodz i o energ ię  e lekt r ÿ  
czną. E n e rge tycy  proszą: * o-  
szczędzajcie!

No i  w te d y  oszczędzamy, albo  
n ie , ja k  to  czyn i A D M , do k tó re ­
go na leży  bud yn e k  p rzy  u l. T ka c ­
k ie j 28. K ilk a d z ie s ią t la m p  roz­
m ieszczonych na czterech p ię t­
rach  tego b u d y n k u  św ie c i od zm ro  
k u  do b ia łego rana . A  dz ie je  się 
ta k  d la tego, że a u tom a tyczny  w y ­
łą czn ik , z n a jd u ją c y  się na k la tce  
schodow ej je s t uszkodzony. A D M  
zaś n ie  ra czy  go n a p ra w ić . In te r  
w e n io w a li w  te j sp ra w ie  lo ka to ­
rzy , w ie  o ty m  dozorczyn i, k tó rs  
co w ie czó r w łącza  au tom a t. A 
ś w ia tło  św iec i, k i lo w a ty  zaś 
„ le cą ".

Do ko m p le tu  szczytów , doszedł 
w ię c  jeszcze jeden —  szczyt n ie ­
gospodarności.

( ja w .)

B R A K  M L E K A f.

-■ JJB. n iedz ie lę  n ie  m ogłem  
k u p ić  m le k a  w  śródm ieściu . Do­
sta łem  je  d o p ie ro  w  burze m lecz  
n ym . Z n a jo m i k u p i l i  m le ko  w  
m lecza rn i nap rze c iw ko  k o r tó w  
ten isow ych , je d n a k  m u s ia ło  być 
ono n ieśw ieże, gdyż  po go tow a­
n iu  zw a rzy ło  się.

CO N A  T O  O K R Ę G O W A  M LE-*



Nie było w Lasku Arkońskim 
popisów gry
ale dwa punkty 

zostały w Szczecinie
POL ZESPOŁU S IE D Z IA ŁO  na tra w ie  obok 

bram ki Putkowskiego. Z d y s k w a lif ik o w a n y  
BO ŃCZAK, k o n tu z jo w a n i K R A JE W S K I i  
SK IB IŃ S K I o raz n ie  w y k o rz y s ty w a n y  z n ie ­
w iadom ych  pow odów  M AR K IE W IC Z.

POPLOTKUJMY
N A P A S TN IC Y  A rkcna i za 

jn  e rza ją  chyba ustanow ić 
w  ty m  sezonie sw oisty re 
ko rd ... n iece lnych s trza łów  
i  n ie w ykorzys tan ych sy­
tu a c j i  po db ram kow ych . Po 
p rze rw ie  P TO K i  PU D ŁO W ­
S K I m ie li ta k  dogodne po 
zyc je , iż  trzeba b y ło  n ie  
lad a w y s iłk u  by  spud ło­
w ać. po  je d n ym  ta k im  „p a  
p is ie ”  P udłow skiego spokoj 
n y  i  o b ie k tyw n y  tren e r 
S ta li rz e k ł je d yn ie : „n o - 
j jtę n  omen” '

R Z U T  K A R N Y  pody­
k to w a n y  przez sędziego 
Va bram kę  S ta li za fa u l 
na  P u d ło w sk im  w y w o ­
ła ł p ro te s ty  w idzów , k tó  
fz y  u w a ża li w idocznie, 
że decyzja  a rb itra  b y ła  
zb y t pochopna. Egzekwu  
ją c y  rz u t  p rz y  stanie  
2:1 W IĘ C Ł A W  okazał 
się je d n a k  n ie  b y le  ja ­
k im  gentlem anem  w  sto  
sunku  do gości, gdyż po, 
p ros tu  n ić  t r a f i ł  do  
bra m k i.

SIED ZĄC Y obok dz ienn i­
k a rzy  i  dzia łaczy A rk o n ii 
przedstaw icie le S ta li okaza 
l i  się bardzo ob iek tyw n i. 
Rzeczowo oce n ia li p rze w i­
n ie ń  a zarów no sw ych za­
w od n ikó w  ja k  i  zespołu go 
spodarzy. K ie d y  w  p rze r­
w ie  przez m egafony poda­
no , iż  C alis ia p row adzi z 
P g o n ią  1:0, jeden z dz ia ła  
c y  S ta li po w ied z ia ł: „N ie  
sądzę b y  Pogoń przegr: ‘  
w  Ka liszu . Znam  obydw a 
spo ły , ale jes tem  sk łon ny  
dać w iększe szanse w  w a l 
ce o  awans ba rdz ie j d o j­
rza łem u zespołow i Pogoni. 
P rz y  ta k ie j grze pow iedzia ł 
zw racając się do k ie ro w n i­
ka  se kc ji A rk o n ii p. REBE- 
N A , r 'e  m acie szans na 
„ I  lig ę ” . _

Może z b y t a rb itra ln e  to  
Stwierdzenie, jed n a k  stocz­
n io w cy  muszą wziąć się do 
g ry , jeże li chcą zaprzeczyć 
ta k im  op in iom .

W IE L E  ty g o d n i trz e ­
ba b y ło  sugerować k ie ­
ro w n ic tw u  A rk o n ii  by  
skorzys ta ła  z m łodych  
p iłk a rz y , da jąc m oż liw o  

r śc i w ypoczynku  ty m  
sta rszym , k tó rz y  n ie  ma  
ją  fo rm y  lu b  ochoty  do 
g ry . P ie rw szy  ekspery­
m ent z L A S Z K IE W I-  
C Z E M  p o w ió d ł się zna­
kom ic ie . W czora jszy de­
b iu t  O LE K S E G O  b y ł zu 
pe łn ie  udany. T rzeba  
w iec zrezygnow ać z re­
k la m o w ych  nazw isk  bez 
p o k ryc ia  i  staw iać na  
m łodzież, k tó re j p rze­
cież A rk o n ii  n ie  b rak.

(r)

W  A T A K U  A rk o n ii w  i

SZE K i  LA S Z K IE W IC Z. Dzię 
k i  te j w łaśn ie  obron ie każ 
d y  w ypad a taku , zakończo 
n y  zdobyciem  b ra m k i, m o' 
że przyn ieść zw ycięstw o.

T A K  BYŁO  i  w czo ra j. 
Choć p rzy  skuteczn ie jszych 
s trza łach gości, z powodze 
n ie m  m o g li on i zdobyć je ­
den p u n k t. G roz iło  to 

n  " ,  szczególnie po  p rze rw ie ,
™  ze s ta lą  R ze .tó w  w y M  W M / opllSc„  i 0 lJŁ ) M n , „ .  
PU wreszcie m io dy  O leksy „ owany  R utko w sk i. Z  chw i 

< * » «  W  ' f S " , i1?  , J, 4  w e jśc ia  do b ra m k i Szul- lepszych zaw odn ików  w  » d r u iy a .  zarzela  EraS 
sw ym  zespole. ne rw o w o  zdając sobie sprą-

A rk o n ia  zanotow ała na  w ę, ¡± reze rw ow y bra m ka rz  
sw ym  konc ie  now e zw yc ię- je s t nadal w  słabe j fo rm ie , 
s tw o po kon u ją c S tal 2:1. po d  kon iec  spo tkan ia  opu- 
Z w ycięstw o je d n a k  na leży ś c ił m uraw ę Jero m in ek i
uznać za szczęśliwe, gdyż pow odu k o n tu z ji nogi. Koń
szczególnie po prze rw ie  cow e m in u ty  u p ły n ę ły  zre- 
Stal b y ła  rów no rzęd nym  Sztą pod znak iem  g ry  na 
pa rtne re m , a często m ia ła  czas. 
w ięce j z gry.

j u f i . ° f Co S C« [ w a ^ dp !  w S ó S r ^ z i b a ^ - i T k i T o 5:

jes t słabą pozycją, a n ie dy  C ZA M ło d v  zesDó i EOści no 
spozycja strze lecka P u d ló w  Sobai  S  szczecin iakcm . 
«•kiego t P toka w pros t ze- RZeszow ianie g ra li szybko, 
nu jąca . dobrze k o m b in o w a li w  po-

A rko n ią  p o s ls d . je d n .k  , l r a  „ „ . m i ,  „ i .  po trą  
ba rd ro  dobrą obroną, w  k tó  „ „  neykońcryó a ke jl. T y po 
re j w y ró ż n il i s.s sżczeSo l-  p, Zy k lo d  n> im tnne1 cbo 
n ' e ż  num erem  po- ^  w lększóSci d rużyn,

m ocm ka, lecz na p o zyc ji v
czw artego ob rońcy LU K O - (Rak)

' W drużynach rezerw 
szukajcie przyszłości 
piłkarscy działacze

W T R O P IK A L N Y M  U P A LE  g ra ły  zespoły reze rw  
A rk o n ii i  Pogoni. G ra  w  SC-stopniowym żarze w y ­
maga w y ją tk o w e j k o n d y c ji i  przygotow an ia . T y m  b a r­
d z ie j w ięc na podkreślenie zasługu je bardzo dobra  gra 
m ło dych  p iłka rzy . W  zespole Pogoni specja ln ie w yró ż ­
n ia ł się m ło dy  PTA S ZY Ń S K I. P o prze c iw n e j s tron ie  
kon ce rto w a ł b londw losy k ie ro w n ik  napadu M AS IE - 
WTCZ.

N ie w ie m y  skąd sie b io rą  op in ie , ja k ie  w yg ła sza li 
p rze g ra ła : k i lk a  dn i te m u  działacze A rk o n ii tw ie rdząc, że M A- 

SIEW ICZ jest ca łko w ic ie  bez fo rm y . Zaprzeczył tem u 
zdecydow anie sam M asiew icz. W idzow ie, k tó r iy  ob­
se rw ow a li w  godzinę późnie j n ieudo lne  w yczyny  PTO 
K A  czy PUDŁO W SKIEG O, n ie  m o g li się w pros t na­
dziw ić , dlaczego k ie ro w n ic tw o  A rk o n ii ta k  kurczo w o  
trzym a  się ty ch  zaw odn ików , bo jąc się pan iczn ie  w y ­
pró bo w a n ia  m łodzieży.

Podobnie zresztą je s t z P TA S ZY N S K IM . A ż  się pro 
si, by  zaw odn ika tego w ykorzystać w  ła tw ie jszych  
spotkaniach. B y  m u  pozw olić nabrać wreszcie obycia 
w  spo tkan iach ligo w ych . Może te raz, k ie d y  K IELC O W I 
gro z i d y s k w a lif ik a c ja , k ie ro w n ic tw o  Pogoni będzie 
zmuszone sięgnąć po  Ptaszyńskiego i  wówczas bę­
dz iem y praw dopodobnie m ie li okazję po tw ierdze n ia  na­
szych sugestii. T a k  ja k  m ie liśm y je  w  w ypa dka ch 
ltie lc a , K rzysz to llka  i  Kleszczyńskiego.

(Rak)

P a n o w ie  
z gwizdkiem 

na start
Dziś o godzin ie 18 W 

sa li OZPN w  Szczecinie 
odbędzie się ina ug ura­
c ja  k u rsu  dla sędziów 
p iłk a rs k ic h . Sytuac ja  
p a nu jąca  w śród sędziów 
na  naszym  te re n ie  b y ła  
os ta tn io  w pros t n iepoko 
Jąca. Dobrze w ięc, że 
O ZPN  stara się o do­
p ły w  n o w ych  k a d r za­
p e w n ia ją c  ku rsantom  
w ysoko  k w a lif ik o w a ­
n ych  w yk ład ow ców  1 
¡zapewniając im  dobre 
w a ru n k i do zająć *>rak- 
ły czp ych , -

TABELE
I  L IG A

W isła — Stal Sosn.
O dra — Lech ia  
R uch — ŁKS 
P o lon ia B y t. — Po lon ia 

Bydg.
Lech — Legia 
Zaw isza — C racovia 1 
S ta l M . — G ó rn ik

TA B E LA

1. G ó rn ik
2. P o lon ia  B y t.
3. Legia
4. Odra
5. R uch
6. W isła
7. Lech ia
8. Lech
9. S ta l Sosn.

35:3 59:11
29:9 !-.:19
24:14 34:26 
23:15 .42:22 
21:15 31:29 
22:16 30:27 
19:19 18:22 
17:21 1 9 :r  
16:22 23::

10. S ta l M ie lec 14:24 I3:J7
11. C racov ia  13:25 28:32
12. ŁK S  13:25 21:32
13. P o lon ia  B ydg. 13:25 21:48
14. Zaw isza 7:31 11:46

U  L IG A

A rk o n ia  — Stal 
C a lis ia  — Pogoń 
W aw el — O lim p ia  
L u b lin ia n k a  — A rk a  
B a łty k  — P iast 
G w ard ia  — U n ia  Rac. 
N aprzód — G a rb a rn ia  
Ś ląsk — U n ia  T a r.
K rosno — Po lon ia

TA B E LA

1. G w ard ia
2. A rko n ia
3. Naprzód
4. Śląsk
5. Pogoń
6. U n ia  T .
.7. U n ia  Rac.
8. W awel
9. S ta l Rzeszów 

10. G a rbarn ia

38:10 68:21 
33:15 30:21 
31:17 46:?i 
31:17 44:33 
30:18 28:21 
28:20 42:25 
26:22 38:3 i 
24:24 34:31 
24:24 29:29 
23:25

11. M ZKS Krosno 23:25 25:39
12. Piast
13. C alisia
14. B a łty k
15. A rk a

16. O lim p ia
17. P o lon ia
18. L u b lin ia n ka

21:27 27:36 
19:29 28:40 
18:30 23:36 
18:30 34:30 
16:32 43:36 
16:32 18:36 
13:35 27:33

P o kró tce
W Bukareszcie rozpoczął 

się m iędcyn a ro do w y tu rn ie j 
p ię śc ia rsk i *  udzia łem  za­
w o d n ikó w  G w a rd ii W arsza­
wa, Spartaka Sofia. Rudej 
H vezdy Praga, Dczsa Buda 
peszt. D ynam o B e r lin  i 
D ynam o Bukareszt. W  p ie rw  
szym  d n iu  zawodów s ta rto  
w a ło  trzech p o la kó w . W szy­
scy od n ie ś li zw yc ięstw a . W  
wadze le k k ie j D rogosz w y  
g ra ł w ysoko  z Rom anem  
(CSRS), w  lekko śre dn ie j 
Szym an iak po w y ró w na ne j 
w alce p o kon a ł A lip ie va  
(B u łg aria ), a w  pó łc iężk ie j 
Józefow icz w y e lim in o w a ł Pa 
tooke (CSRS).

W y n ik  lepszy od reko rd u  
św ia ta  us tanow iony został 
na rozg ryw a ne j w  S o fii U n i 
versiadzie. W sobotę le kko - 
a t le tk a  radz iecka T atiana 
SZczelkanowa skoczyła w  
da l 6.49 m. W y n ik  Sżczełka 
now ej je s t o  l  cm  lepszy 
od należącego do n ie j re ko r 
du św iata . N ie  zostanie on 
jed na k  uznany, gdyż siła 
w ia tru  podczas zawodów w y  
nos iła  bow iem  aż 4 m  na

DramatyczM
c h w ile  w  Kalisza
K I E L E C  my«-

w towarzystwie GaStriefa 
przy koncercie gwiziiów
opuścił boisko

(Teł. w ł.)

D R A M A TY C ZN IE  D L A  P O G O N I rozpoczął 
s ię  tru d n y  mecz w y ja z d o w y  z Calisią. Zcspo  
ły  I l - I ig i  boją się w y ja z d u  do K a lisza  ja k  
ognia, gdyż n ie to le ran  cy jn a  m ie jscow a p u b li 
czność, n ie typow e, za k ró tk ie  bo 'sko i  tw a r ­
do g ra jący p rz e c iw n icy  z b ija ją  z  tropu  
n a jba rdz ie j ru ty n o w a n y c h  p iłk a rz y . P o tw ie r­
d z iło  się to  zresztą w  n iedzielę.

Ł!GA
SEZON p iłk a rs k i I I I  .lig i 

rozpoczął się od a tra k c y j­
nego spotkania rezerw  
dw óch Ii- lig o w y c h  ry w a li 
— A rk o n ii i  Pogoni. D erby 
p rzyn io s ły  i  tu ta j w y n ik  
n ie  rozs trzygn ię ty  3:3, m i­

m o iż  p row adziła  Pogoń 3:1 
do prze rw y.

Bardzo dobrze w  obydw u 
zespołach sp isa li się m łodz i 
zaw odnicy.

S K A N D A LIC Z N IE  rozpo­
czął się jes ie nn y  sezon w  
T rzeb ia tow ie , gdzie w  spot 
k a n iu  m ie jscow ej R eg i z 
Pogonią B a rlin e k  goście 
d a li popis b ru ta ln e j g ry . 
W yn ik iem  tego by ło  usunię 
cie dw óch p iłk a rz y  Pogoni 
z bo iska. T y lk o  d e b iu ta n ­
ck ie j trem ie  Regi goście 
zawdzięczają w yw iez ien ie  
jednego pu n k tu . Gospoda­
rze b y l i  bow iem  zespołem 
lepszym  i am b itn ie jszym . 
W y n ik  spo tka n ia  l i i . .

L ID E R E M  I I I  l ig i  został 
po pie rw szych meczach Dąb 
z Dębna. Zespół z Dębna 
po kon a ł w ysoko 5 : i B łę k it­
n ych  Starga rd . •

C IE K A W Y  i  szybk i mecz 
roze g ra li p iłka rze  W iarusa 

Ś w itu . W ygra ł Ś w it 6:5. 
Dużą „zasługę”  w  ty m  po 
nosi bardzo s łab y  bra m ­
k a rz  W iarusa.

1. Dąb
2. Św it

3-4. Pogoń B. 
Rega

5-6. A rko n ia  Ib  
Pogoń Ib

7. W iarus
8. B łę k itn i
9. Odra

ZAC ZĘŁO SIĘ od in c y ­
dentu pod bra m ką  gospoda 
rzy . K ie lec zby t os tro  za­
a takow a ł b ram karza Gabr.e 
la  i  sędzia odgw izd a ł fa u l.
W  m om encie k ie d y  K ie le c  
po w yskoku  up ad ł na z ie ­
m ię, G a brie l kop ną ł leżące
go na pastn ika  Pogoni. A r -  . K R  A^TTGKT
b ite r  p rzy  n ie sam ow itym  
akom paniam encie gw izdów
pub liczności usuną ł z bo i- to w cy  og ran icza li się do 
ska obydw u. w ypadów  i ob ron y w lasne-

1 E Z  K IE LC  A a tak  Pogo go przedpola. W prawdzie 
n i g ra ł m n ie j bo jow o , je d -  w y n ik  rem isow y zepchnął 
nak p o rtow cy  u zyska li spo Pogoń z pow ro tem  na pią- 
rą  przewagę. N ieste ty w y - tą  pozycję w  tabel'., uw a- 
s ta rczy ł jed en  b łąd Kso la, yać go jed na k  należy za 
k tó ry  m in ą ł się z p iłk ą  sukces. P o rtow cy  nada l me 
od b itą  od słupka. M enda iko tracą  ko n ta k tu  z czołówką, 
zby t późno in te rw e n io w a ł i  a o to  w  obecnej s y tu a c ji 
n a pa s tn ik  C a lis ii d o b ił p i ł  przecież chodzi.
kę do b ra m k i. ---------

Decydujące o je d n ym  TRENER BRZOZOW SKI 
p u nkc ie  w yró w na ń ,e  z_o- po  meCzu pow iedz ia ł: „Je - 
b y ł po p rze rw ie  JA B ŁO - szcze raz przekonaliśm y 

N O W SKI z od ległości po- się, że n ie  m a ła tw ych  
nad 20 m  m ocnym  strza- p rze c iw n ikó w  w  tegorocz- 
łem  w  róg. nych rozg ryw ka ch  I I  l ig i.

PO STRACIE b ra m k i go Zespoły b roniące się przed 
spodarze b ro n il i się zacie- spadkiem, g ra ją  n ie zw yk le  
k le , g ra ją c bardzo ostro  i  os tro  i  są n ie m n ie j niebez- 
n ie  przeb iera jąc w  śród- pieczne niż kandyd ac i do 
kąch. W te j s y tu a c ji p o r- aw a nsu ". (st)

„W tym cały jest ambaras“
żeby chciały 

jechać motory
W  SPORCIE M OTORO- w od n icy  dysponow a li lep - 

W YM  je s t ja k  w  s łyn n ym  szym  sprzętem . N ieste ty, 
pow iedzen iu  B o y ’ a, że „ w  m aszyny często w ys iad a ły , 

ty m  ca ły  je s t ambaras, aby co pow odow ało prze rw y  i  
dw o je chcia ło na raz” . n ie  pozw ala ło  n ie k tó rym

N ie b ra k ło  chę tnych zą- jeźdźcom  na naw iązanie ró -  
w od n ikó w , p rzyb y ła  liczn ie  w ne j w a lk i, 
publiczność, zab rak ło  je d -  Po p ie rw szym  b iegu w y - 
nais m aszyn. siad ła m aszyna jedynego

C iekawe zaw ody m oto- jun ako w ca  M IR AN O W SKIE - 
cyk low e na to rze  b y iy b y  GO. Zaw ody s ta ły  się nato- 
znacznie ba rdz ie j a t ra k c y j-  m ia s t pepisem  uta lcnto- 
ne, gdyby  u ta le n to w a n i : " * '

P Ę K Ł  O S T A T N IO  
W O R E K  z p u b lik a c ja m i 
na te m a ty  sportow e w  
tyg o d n ika ch , p ism ach 
społeczno -k u ltu ra ln y c h , 
a n a w e t sa tyrycznych . 
Dobrze się s ta ło , że pu  
b licyśc i i  fe lie to n iśc i o 
znanych nazw iskach  za­
u w a ż y li ta k ie  zagadnie­
n ie  społeczne ja k im  jest 
n ie w ą tp liw ie  sport. 
Szkoda, że w  w ys tą p ie ­
n ia ch  sw oich n ie  zaw ­
sze są s p ra w ie d liw i i  
o b ie k ty w n i.

S ta ło  się o s ta tn io  m od 
ne w y le w a n ie  ku b ła  fe r  
m er.tu jących  od daw na 
n ieczystości na „odpo ­
w ie d z ia ln ych  za w szyst-

Ikfkl ZŁODZIEJA
— czyli

huzia na „sportowych 
ARCYBRACI“

kx

w a rto śc io w ych  i  tzw . 
„w y p lu ty c h  dz ia łaczy”  
m u s im y  znaleźć p o p a r­
c ie  ze s tro n y  w ła d z  i 
p e łną  pom oc społeczeń­
stw a. Z  sa tys fa kc ją  m o­
żem y s tw ie rd z ić , iż 
szczecińscy k ib ic e  spor­
to w i zas ługu ją  na n a j­
w yższą pochw ałę. N iez­
nane są u  nas w y b ry k i 
na s tadionach. K ażdy 
n ie sp o rto w y  od ru ch  za­
w o d n ik a  n a p o tyka  na 
p e łne  po tęp ien ie  ze stro 
n y  w id zó w . Publiczność 
na s tad ionach —  ja k  to  
m ia ło  m ie jsce  o s ta tn io  
sama lik w id u je  c h u li­
gańskie  w y b ry k i.  Na 

. . pew no m a łą  cząstkę za-
n ieodpow iedz ia lne  i  s łu g  m a j ą w  ty m„  ' - « k i  rozsypane na  tra  c i sam i, k tó rz y  w yrzu ca  . . . . .  . . . .

k o  z łe " d z ie n n ik a rz y  sie 1 e ta p u  tegorocznego ją  bezbronnych  k o n d u k  szkodliw e. W y b ry k i spor m ie jsco w i d z ie r.n ika -
spo rtow ych  Na pew no  W yścigu  P o ko ju . B o la ły  fo ró w  z podw arszaw - ło w có w  są po p ro s tu  rze spo rto w i. T ym
dz ie n n ika rscy  sp e c ja liś - nas s łowa gości z pó łno sk ich  pociągów ? A  prze g łośr.r .........................................................
Ci od s p o rtu  n ie  są bez <7. z przekąsem  ciez n ik o m u  m e p rz y j-  m z r

...................s tw ie rd z ili,  iż  ekspona ty  dzie  na m yś l, b y  za w y-

gdyż b a rd z ie j b a rd z ie j w ię c  d ra ż ­
n i?  p rzec ię tny s m ie rte l n ią  pub lik a c je  i  w y p o -
m k  p o p u la rn i są ic h  V/ie d z i dz ia łaczy, k tó re
autorzy. W a lczym y je d - p rzyp o m in a ją  —  ja k  to

F au la  z tygod  n a k  z ta k jm i jednos tka - okreś i i t  w  sw ym  f elie -
i a ł ”  lu b  zr.ako m i n ie us tęp liw ie  i  syste to n ie  w  „S p o rc ie ”  Ta

m atycznie. N ie  ta im y  deusz M a lisze w sk i— cha
. , , ty c h  w y b ry k ó w  sta ra ją c  ra k te r  uc iec zk i z o k rzy -

S p o rt je s t przecież t y l  s ię  w p łynąć  na e lim in o -  k j em łapa i  z łodz ie ja ”
__ ___ ____ _________ ko  C Z Ą S T K Ą  naszego w a n ie  szko d liw ych  ty -  M etoda to  s ta ra  i  m a ło
czy też n iew ychow an ie  n ia ć  ..sportow e a rcyb ra  życ ia  społecznego N ic  p ów  ze sp o rto w e j społe skuteczna. I  d z iw ić  się
. ___•. _ . f ___ __ H m  d z ip rin ika rsk ie ”  w ięc dziw nego, ze za - czr.osci. Sam i je dnak

w in y  w  sw e j w ie lo le t-  . , - , , , . . . .
n ie j p ra cy  w  w ych o w y  w y s ta w ią  w  M uzeum  b ry k i tego  ty p u  o b w i- 
w a n iu  w id za  spo rtow e- w  H e ls in k a c h  m ać np. Fau la  z łv«oH
go i  zaw odn ików . W in a  P rzyk re , ze spo rtow ą  a t m k a  „Ś w ia t  
ic h  jes t je d n a k  m n ie j m osferą  w yśc igu  zm ąci- n u tą  p u b lic y s tk ą  Joan- 
w iące j ta k a  sama, ja k  k  podw arszaw scy c h u ll ne P ru A  
w in a  ty c h  w ła śn ie  p u b li ^ a n i- cz.yz za WI "  ‘ " "  
cys tów  za w ychow an ie  b f y k  ten  można o b w i-

p e w n e j części '"całego na 9 ^ ’°  d z ie n n ika rsk ie ’ _ . 
szego społeczeństwa. ^  to  c h c ie li u czy- ro w n o  w śród

n ić  n iek tó rzy?  Czyz p i-  cow  ja k  i  w idzów , 
O g ląda łem  p rz yw ie z io  nesek pod m ie jscow oś- szczególnie w śród  w i-

, , - na leży, że w  n ie k tó rych
s p o rto w - n ie  zrob im y od zaraz ko łach  nada l ni €Ste ty  

s ie lsko -a n ie lsk ie j a tm o - „ „ . , , 1. . . .  
s fe ry . A b y  oczyścić p o pu la r a>

ne p rzez  F in ó w  now e p i  c ią  B ło ta  n ie  w y s y p a li dzów  z n a jd ą  się je fłn o s t s p o rt z  jednostek; bez-. ST. R A K O W S K I

w anych m ło dych  zaw odn i­
ków  LP Ż  i  A rk o n ii.  God­
n ym  podkreślenia jes t fa k t, 
że tr ó jk a  f in a lis tó w  — 
STACH U R SKI, STA N ISZ i 
A N D R U S ZKIE W IC Z z LP Z 
nie m ia ła  w  sum ie 60 la t. 
D a jc ie  ty m  chłopcom  wresz 
cie w łaśc iw y  sprzęt a 
w kró tce  o szczecińskim  
LP Z-ec ie będzie się m ó w i­
ło  w  środow isku spo rtow ym  
w  ca łym  k ra ju .

Podobn ie je s t z arkończy- 
ka m i — KU R EM , CENZAR- 
TOW ICZEM  czy  M A TU LE - 
W ICZEM . N a crossie starsi 
zaw odn icy w y g ry w a ją  z tą 
m łodzieżą jeszcze dz ięk i 
ru ty n ie  i  lepszej technice. 
N a to rze , gdzie w ięce j zna 
czy odwaga i  opanow anie 
nerw ow e, m łodzież by ła  
bezkonkurency jna .

U dane m im o  us te rek  o 
k tó ry c h  b y ła  m ow a, zaw o­
d y , p o w inn y  zachęcić dzia 
łączy m o to ro w ych  do k o n ­
tyn uo w a n ia  prób. Pom ysł 
z zorgan izow an iem  sta lycb 
rozg ryw e k  to ro w ych  n ie  
jes t z ły  i  w a rto  go m o ż li­
w ie  szybko w prow adzić  w 
życie. (st)

Tu TUTU
T o ta liza to r S portow y ko ­

m u n iku je , że w ylosow ano 
następujące d yscyp lin y  spor 
low e:
N arc ia rs tw o  n r  19
S ko k  do w od y  n r  32
S trze lectw o n r  39
T ró j skok n r  43
Ten is s to ło w y  n r  45
Żeg larstw o n r  48
oraz d yscyp lina  doda t­
kow a
Hokej na traw ie .—  n r 1Q -
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